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Londyn, 14-go 1947.
Wiadomości napływające do Londy­

nu z Polski wskazują na równie zna­
mienny, jak niepokojący wzrost „na­
strojów wojennych”. Z jednej strony 
wśród społeczeństwa, doprowadzonego 
do rozpaczy terrorem policyjnym i ban 
kructwem gospodarczym reżimu, nur­
tują coraz "bardziej nadzieje na wyba­
wienie Kraju przez nowy konflikt 
zbrojny. Z drugiej strony komuniści 
starają się usprawiedliwiać w opinii 
wzmożenie terroru — rzekomą konie­
cznością likwidowania „zachodniej 
piątej kolumny” na tyłach „frontu 
wschodniego (słowiańskiego). Rozmo­
wa Gomółki z wydawcą komunizujące- 
go „New Statesman and Nation”, p. 
Kingley - Martinem, była pod tym 
względem znamienna. Miłemu-gościowi 
angielskiemu dano ze strony miarodaj 
nej do zrozumienia, że W .Brytania 
winna zawczasu się przeciwstawić 
„knowaniom amerykańskim, zmierza­
jącym do wojny z Rosją; w wojnie tej 
bowiem nie tylko Ameryka zostanie 
zdruzgotana, lecz zostaną odpowiednio 

- ukarani ci wszyscy, którzy dziś, wie- 
-, rżąc w potęgę U.S.A, .chowają się pod 

amerykańskie skrzydła opiekuńcze! 
W listach prywatnych powtarzają się 
przestrogi przed udawaniem się na 
Kontynent; komuniści bowiem wszę­
dzie rozsiewają wieści, że „w razie cze 
go” Alianci zachodni wycofaliby się na 
tychmiast do portów atlantyckich, 
względnie „kanałowych”, a tymcza­
sem zjednoczenie Kontynentu, które 
nie powiodło się pod znakiem swasty­
ki, dokonałoby się pod znakiem młota 
i sierpa. (Dlatego też Rząd J. K. M. 
podtrzymuje akcję U.S.A, w O.N.Z. 
przeciwko prawu veta).

Te wieści z Polski wywołują dużo 
zaniepokojenia w zainteresowanych 
sferach brytyjskich, a to tymbardziej, 
że ostatnie procesy polityczne wyka­
zują bardzo wyraźne tendencje do 
kompromitowania W. Brytanii jako 
rzekomo odpowiedzialnej za rzekome 
wysługiwanie się działaczy ludowych i 
księży „obcemu wywiadowi”! Wo­
jowniczy ton not Rządu Polskiego, czy 
to odrzucających brutalnie upomina­
nia brytyjskie w sprawie naruszania 
poręczonych w Poczdamie praw oby­
watelskich, czy to dotyczących Pola­
ków w W. Brytanii, oddawna świad­
czy już o wrogim stosunku „reżimu” 
do brytyjskiego rządu socjalistyczne­
go. Flirt Bevin — Cyrankiewicz trwał 
krótko. Większość działaczów Labour 
Party jest rozczarowana do oficjalnej 
P. P. S. w Kraju i w najlepszym wy­
padku uważa ją za bezsilną. Próby 
korespondentów specjalnych, w ro­
dzaju Aleksandra Wertha, do przed­
stawiania sytuacji w Polsce w prasie 
brytyjskiej w różowych barwach, nie 
zdołają zmienić ujemnego stosunku o 
pinii tutejszej do obecnej polityki pol­
skiej, szczególnie po odmowie Warsza­
wy uczestniczenia w realizowaniu pro­
pozycji Marshalla. Likwidacja niezaleź 
nych socjalistów przez Bezpiekę, prze­
kreśla ostatecznie nadzieje tylu socja­
listów brytyjskich, że przy pomocy 
socjalistów uda się powstrzymać ko­
munistów od narzucania Polsce tota- 
listycznych w pełni rządów. Proces 
przeciwko publicystom i przywódcom 
P.S.L. wykazuje to już dostatecznie.

Równocześnie przychodzą wiadomo­
ści z Kraju o ciągłym pogarszaniu się 
sytuacji gospodarczej. Rozpaczliwy a- 
pel ambasadora Winiewicza o podda­
nie rewizji odmowy amerykańskiej do­
starczenia Polsce pomocy żywnościo­
wej, jest chyba tego oczywistym do­
wodem. Widocznie nie ma nadziei uzy­
skania legendarnego zboża rosyjskiego. 
Gotowość Polski do wywożenia beko­
nów, jaj i nabiału do Anglii uprzednio 
wywoływała złudzenie, jakoby istotnie 
„reżimowi” udało się zapewnić nasze­
mu krajowi obfitość wszelaką. To się 
rozwiało. Niestety niewątpliwie słusz­
na teza, że jest szczytem niesprawie­
dliwości „karać” Polskę za winy rządu, 
niewybranego przez naród, nie jest na­
leżycie rozumiane w społeczeństwach 
anglosaskich. Twierdzenie, że odmowa 
amerykańska udzielania Polsce kredy­
tów i pomocy żywnościowej zmusi „re­
żim” do uległości, jest również rozpo­
wszechniona w tym kraju. Wynika to 
z podświadomego przeważnie poczu­
wania się do odpowiedzialności za po­
zostawienie Polski własnemu losowi po 
załamaniu się iluzji „Jałtańskich” 
— w wyniku farsy wyborczej, — i z 
chęci zagłuszania tej odpowiedzialności 
pozorami dalszej „walki” o przywróce­
nie demokracji w Polsce. Mało kto od­
czuwa cały tragizm tego błędnego ko­
ła, kiedy, jak słusznie uwydatnia Lord 
Vansittart w swojej ostatniej książce, 
Mikołajczyk wstąpił do rządu krajowe­
go na zasadzie moralnej poręki mo­
carstw, a obecnie stał się bezpośrednim 
przedmiotem nagonki czerwonego to­
talizmu, godzącego w niego i P.S.L. 
jako w żywe symbole tej właśnie ide­
ologii demokratycznej, której bronią 
wielkie demokracje zachodnie. A An- 
glosasi bardzo lubią otaczać się nim­
bem choćby fikcyjnym „bronienia za­
sad”!

Po kapitulacji Czechosłowacji w 
sprawie inicjatywy Marshalla i opar­
tej o nią Konferencji Paryskiej, opinia 
brytyjska coraz bardziej porzuca do­
tychczasowe iluzje o „możliwościach 
przeciwstawiania się „gleichszaltowa- 
niu” państw na wschód od „kurtyny”. 
Stąd wywodzą się wzmagające ten­
dencje do przeciwstawienia komuniz­
mowi nie tylko „doktryny Trumana”, 

lecz jednoczącej istotnie ideologii, któ­
ra mogłaby oduziaływać bez porówna­
nia potężniej od czystej negacji anty­
komunistycznej. Katolicka „Tablet” 
krytykuje przeto brak odwagi Anglo- 
sasów do szczerego stawania za krzy­
żem, jako nacz. symbolem najpotężniej 
szej na świecie potęgi moralnej! O ile 
w U.S.A, próbują organizować coś w 
rodzaju międzynarodówki ludowej, kie 
rowanęj przez zbiegłych z za „kurty­
ny” działaczy chłopskich, o tyle La­
bour Party stawia wciąż jeszcze na 
socjalizm demokratyczny mimo ty­
lu zawodów ze strony rzeczpików tej 
ideologii, skłonnych w lekkomyślnym 
oportunizmie do ugody z zamachami 
stanu różnych, majowych czy lubels­
kich, bałkańskich czy innych totalis- 
tów, „nacjonal-socjalistów” czy wywo­
dzących się z socjalizmu faszystów.

W tej chwili te orientacje laburzys- 
tów bardzo sprzyjają umacnianiu się 
ponownemu idei sojuszu z Francją, 
kierowaną przez socjalistę Ramadier 
— wbrew komunistom. Stąd też wy­
nikło przeforsowanie przez socjalistów 
hiszpańskich wyforowania komunis­
tów poza nawias hiszp. rządu emigra­
cyjnego. Stąd zadowolenie w Labour 
Party z usunięcia się „Londyńskiej” P 
P. S. z „rządu emigracyjnego”, zupeł­
nie nie zdatnego do jakiegokolwiek u- 
działu w-walce ideologicznej przeciw­
ko totalizmowi, z powodu Jego sana­
cyjne - oenorowskiego pokrewieństwa 
światopoglądowego z P.P.R. i jego cio­
sów w plecy przywódców ludu polskie­
go, toczących bój o lepsze jutro naro­
du z reżimem krajowym.

W każdym razie spodziewam się ra­
czej uaktywnienia „ideologicznego” 
brytyjskiej polityki zagranicznej właś­
nie w wyniku pogorszenia się zewnę­
trznej sytuacji, oraz w rezultacie wzma 
gających się nacisków amerykańs­
kich. Szczególnie zbliżające się zgro­
madzenie O.N.Z. nabiera na tym tle 
przełomowego znaczenia. Dla uodpor­
nienia ich na kryzys ekonomiczny An­
glicy potrzebują silnego zastrzyku mo­
ralnego i — mocarstwowego. A. R.

Katastrofa kolejowa 
we Włoszech

4 zabitych* * 1OO rannych

FRANKFURT. — W Zagłębiu Ruhry pro­
dukcja dzienna węgla w sierpniu br. wzro­
sła do 288 tysięcy ton.

BERLIN. — Książę Ferdynand von Schoe- 
naich-Carolath, który rozpoczął słynną spra­
wę o biżuterię zmarłej Herminy, żony Wil­
helma II, stanął w poniedziałek przed wo­
jennych sądem brytyjskim za złożenie fał­
szywych zeznań.

WIEDEŃ. — Władze brytyjskie areszto­
wały 19 żydów podejrzanych o udział w za­
machu bombowym na pociąg brytyjski w 
Austrii w ostatnich kilku dniach.

MEKSYK. — Cyklon nawiedził miasto

Brytanię, Francję i Stany Zjednoczone, iż 
każdy przejazd okrętów wojennych należą­
cych do jednego z tych państw, musi być od­
tąd awizowany Egiptowi conajmnlej na 10 
dni naprzód. . - .

KARACHI. — Pakistan złożył prośbę do 
O.N.Z. w sprawie przyjęcia go w poczet 
członków Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych.

Rzym. Niedaleko Mediolanu w gó­
rzystej okolicy na linii Bergamo — 
San Pelerino dwa pociągi osobowe na­
jechały na siebie w skutek błędu zwro­
tniczego. Zderzenie się dwóch pocią­
gów było tak potężne, iż 4 pasażerów 
poniosło mierć, a 100 innych odniosło 
różne obrażenia.

Dwie lokomotywy zostały zupełnie 
rozbite. Większa ezęć wagonów zosta­
ła poważnie uszkodzona.

Samolot wpadl do morza*  
9 utonęło

MONTEWIDęO. — W sobotę wpadl do 
morza niedaleko Montevideo transportowiec 
mający na pokładzie 12 osób. Natychmiast 
po zauważeniu wypadku, holowniki przy­
były na miejsce katastrofy, ale mogły oca­
lić jedynie 3 pasażerów. 9 innych utonę­
ło. Samolot należał do urugwajskich linii 
transportowych.

Walka ze stronnictwami chłopskimi we wschodniej Europie

Petkow skazany na śmierć
Sofia. — Bułgarski sąd wojenny 

skazał przywódcę Rolników Petkowa 
na karę śmierci. Czterech innych 
współoskarżonych skazano na kary 
więzienia od 4 do 15 lat. W motywach 
sąd powołał się, iż Petkow działał na 
szkodę państwa, organizując spisek 
wojskowy przy udziale zagranicy, gro­
żący młodej Republice bułgarskiej, o- 
raz dążący do obalenia obecnego reżi­
mu.

Przewodniczący oświadczył, iż obro­
na będzie mogła złożyć wniosek apela­
cyjny w’ ciągu najbliższych dwóch ty­
godni.

Interwencja Ameryki i W. Bry­
tanii w sprawie wyborów 

na Węgrzech
BUDAPESZT. — Rządy W. Brytanii i 

Stanów Zjednoczonych poleciły swoim przed-

Walka rządu Partii Pracy z kryzysem

Nadzwyczajne posiedzenie rządu brytyjskiego
Londyn. — W dniu 17-go sierpnia 

br. Premier Attlee odbył nadzwyczaj­
ne posiedzenie rządu z udziałem 15 
członków swego gabinetu; obrady 
trwały 3 godziny. Posiedzenia rządu 
w niedzielę są nadzwyczajnością w An­
glii. W posiedzeniu wzięli udział mię­
dzy innymi: Bevin, Dalton Cripps i mi­
nister Wyżywienia Strachey, jakkol­
wiek ten ostatni jest tylko ministrem 
technicznym. Przedmiotem obrad były 
zarządzenia gospodarcze, jakie rząd 
musi przedsięwziąć dla zaradzenia tru­
dnościom gospodarczym.

Korespondenci prasowi podają na­
tomiast, iż rząd zastanawiał się nad 
dwoma zagadnieniami. Po pierwsze 
nad sprawozdaniem żywnościowym z 
krajów, w których nie obowiązuje wa­
luta dolarowa, po drugie rząd opraco­
wał instrukcje dla delegacji brytyjs­
kiej, która rozpoczyna rozmowy w Wa­
szyngtonie na temat zmiany niektórych 
klauzul pożyczki amerykańskiej z ro­
ku 1945.

Przewodniczący delegacji w Wa-
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Kongres S.F.I.O. w Lyonie nchwalil

dla socjalistycznych członków rządu
Rezolucja gosp. - finansowa uchwalona jednomyślnie, polityczna 2443 gł. przeciw 2002
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Lyonie był w tej chwili najpoważniej- wadzenie ustawy, która dawałaby rzą-
szym wydarzeniem wewnętrznym Frań
cji. Mimo listu Thoreza i delegacji ko­
munistycznej wysłanej na kongres ce­
lem nakłonienia S.F.LO. do uzgodnie­
nia współdziałania Partyj Socjalisty­
cznej i Komunistycznej, Kongres S. F. 
I. O. wyrazi! zaufanie p. Ramardiero- 
wi Uchwalono jednakże dwie rezo­
lucje. Jedna domaga się rekwizycji 
zboża, usunięcia pośrednictwa w han­
dlu mięsem, ograniczenia wydatków 
na wojsko, a druga rezolucja pragnie 
zaostrzenia kursu stMijalistycznego, co 
zdaniem obserwatorów krajowych i 
zagranicznych utrudni stanowisko pre­
miera Ramadier’a wobec innych stron 
nych stronnictw, na których opiera się 
jego rząd.

Rezolucję odnośną przyjęto 2443 gło 
sami przeciw 2002. Guy Mollet nie cof­
nął swojej rezolucji mimo przemówie­
nia min. Daniel Mayera, który zakli­
nał kongres, by rezolucja polityczna 
była tak zredagow ana, iżby skupiła na 
sobie wszystkie głosy jak rezolucja w 
sprawach finansowo - ekonomicznych.

Lyon. — Kongres Partii Socjalisty­
cznej, odbywający się w Lyonie, za­
kończył się w nocy z niedzieli na ponie­
działek, krótko po północy, uchwale­
niem zaufania rządowi premiera Ra- 
madier.

Uchwalono dwie rezolucje: Pierwsza, 
dotycząca polityki finansowej i gospo­
darczej rządu, uchwalona została je­
dnogłośnie; druga dotycząca doktryn 
soc. i taktyki posłów i ministrów so­
cjalistycznych przeszła 2443 głosami 
przeciw 2002 mimo gorącego przemó­
wienia Daniela Mayera, aby rezolucja 
miała taką formę, by skupiała w sobie 
również jednomyślność przywódców.

Rezolucję w sprawie polityki gospo­
darczej i finansowej, przedstawił p. 
Pineau, przewodniczący komisji finan­
sowej Zgromadzenia. Rezolucja stwier­
dza, że w obecnym stadium położenia 
gospodarczego Europy, sytuacja Fran­
cji podobna jest do sytuacji Anglii. 
Środki doraźne nie mogą już zapewnić 
sprawiedliwego rozdziału żywności, 
dlatego Kongres poleca grupie socja-

stawicielom w Budapeszcie zwrócić uwagę 
Premierowi Węgier na konieczność przepro­
wadzenia wolnych wyborów. Rządy anglo- 
saskie 
kom, 
ry na 
mości,

zaprotestowały przeciwko warun 
w jakich przygotowuje się wybo- 
dzleń 31 sierpnia br. Według wiado- 
jakie posiada rząd brytyjski wy-

daje się, iż conajmnlej 20 proc, wyborców 
węgierskich zostało skreślonych z list wy­
borczych. W odpowiedzi podano urzędowo, 
że liczba wyborców uprawnionych do gloso­
wania wynosi 5,300 tysięcy. Stanowi to o 129 
tysięcy więcej, niż było w czasie wyborów 
w 1945 roku.

Premier Dynnyes oświadczył, iż 170 tysię­
cy Niemców, którzy mają opuścić Węgry, 
zostało skreślonych z list urzędowych. Ogól­
nie zaś według danych dostarczonych przez 
ministra Rajka, skreślono 300 tysięcy wy­
borców.

Według zapewnienia Premiera, liczba ta 
będzie zmniejszona w miarę, jak komisja 
odwoławcza rozpatrzy zażalenia zaintereso­
wanych wyborców.

Były sekretarz generalny Partii Drobnych 
posiadaczy został oskarżony o korupcję.

szyngtonie oświadczył, iż w czasie roz­
mów, nie będzie się mówiło o pożycce.

Atak Churchilla na rząd 
Partii Pracy *

LONDYN.W sobotę wygłosił przemó­
wienie W. Churchill, w którym poddał 
krytyce politykę gospodarczą rządu Pre­
miera Attlee 1 wezwał naród brytyjski do 
wyboru pomiędzy „marszem ku wolności”, 
czyli inicjatywą prywatną a polityką „tota­
litarne - socjalistyczną”, jak nazwał poli­
tykę rządu Partii Pracy.

Oświadczył on, iż „ograniczenia żywno­
ściowe i wolnościowe oraz wszystko, co za 
tym pójdzie nie przyniosą wzmożenia pro­
dukcji, podniesienie standartu życiowego po­
szanowania dla praw i wolności wobec wzra­
stającej armii urzędników7, których szeregi 
zacieśniają się wokół mas brytyjskich".

„Jedyną drogą wiodącą do celu, to wy­
zwolenie energii i geniusza narodowego i 
pozwolenia nam, by wydał w pełni owoce".

„Ostrzegam was uroczyście, mówił Chur­
chill, jeśli poddacie totalitarnemu syste­
mowi, ograniczeniom 1 przymusowi nasze 
życie narodowe i pracę, to czeka was przy­
szłość pełna nędzy i zmartwień. Pierwszy wy­
nik tego stanu będzie bankructwo, drugim
głód, a jako trzecie przeniesienie się wielkiej maty finansowe silnie obchodzące W. Bry- 
masy ludności do innych krajów7. . tanię w związku z jej obecnym kryzysem 

Prasa lewicowa i prasa niezależna odnlo dolarowym.

R. C.: Bćthune 21231
C. C.: Lille 16657 KWMTKOWSK, (|| Sabordś Mai - Reparu Dćc. 1944

CENA

listycznej i ministrom soc. przepro-

dowi prawo rekwizycji pszenicy i o- 
kreślila sposób dokonywania rekwizy­
cji. W sprawie mięsa rezolucja doma­
ga się usunięcia pośrednictwa i zakupu
przez kooperatywy. Żąda kontroli roz­
działu produkcji przemysłowej, wstrzy 
mania produkcji drugorzędnych arty­
kułów, ograniczenia zbrojeń, oraz 
wstrzymania budowy lotniskowca, 
zmian w zarządzaniu przedsiębiorstw 
upaństwowionych i rozwinięcia planu 
Monneta w stosunku do rolnictwa i 
Francji Zamorskiej. Domaga się przy­
stosowania niskich zarobków do kosz­
tów utrzymania, ale sprzeciwia się pod 
wyższaniu ogólnemu zarobków i pod­
wyższaniu cen ze względu na ciężką sy 
tuację. Zaleca w końcu natychmiasto­
we podjęcie pracy w kierunku wpro­
wadzenia w życie postanowień rezo 
lucji.

Rezolucja powyższa przyjęta zosta­
ła jednogłośnie. Rezolucja wyraża tak­
że rządowi Ramadier zaufanie i po­
ważanie. P. Pineau oświadczył, że nie 
chodzi obecnie o obalenie rządu, ale o 
wzmocnienie go.

W głosowaniu nad rezolucją doktry­
nalną, większość uzyskał wniosek p. 
Guy Mollet (lewe skrzydło Partii) 
2.443 głosy, wniosek p. Jaquet - Ver­
dier (Nord — grupa Bluma) 2.002 
głosy. Na wniosek Federacji Rhone, 
domagający się skończenia z polityką 
ministrów na własną rękę, padło tylko 
214 głosów.

Daniel Mayer przed glosowaniem 

Zginęło 107 górników -13 uratowano
LONDYN. — Katastrofa górnicza ni praocwnło w chwili wybuchu 360
kopalni „William Whithaven” w hra

stwie Cumberland w W Brytanii, wy­
wołała daleko poza W. Brytanię głę­
bokie współczucie. Ocalono 13 górni­
ków’, i wydobyto ciała 85. Nie ma na­
dziei wyratowania kogokolwiek więcej.

Okoliczności tego straszliwego w 
skutkach wypadku były następujące: 
katastrofa wydarzyła się w najstar­
szej kopalni, której chodniki ciągną się 
na głębokości 450 mtr. pod morzem. 
Jest to kopalnia czynna od 130 lat. 
Wypadek nastąpił w dniu 15 sierpnia 
br. o godzinie 19 w chodnikach, odda­
lonych o 15 km. od szybu. Na skutek 
wybuchu gazów, zawaliły się wielkie 
ściany węgla, blokując wyjście zatrud­
nionym 120 górnikom. W całej kopal-

Lasy płoną w Niemczech 
— posucha grozi nową klęską

BERLIN. — Pod Dessau oraz w pobliżu 
granicy holenderskiej wybuchły ogromne 
pożary lasów, których mimo wysiłków nie 
dało się opanować. Niektóre wioski trzeba 
było ewakuować.

FRANKFURT. — Amerykańscy i brytyj­
scy eksperci w obu strefach połączonych o- 
świadczają, iż tegoroczna posucha może spo­
wodować, ii zbiory będą niższe od 20—25 
proc, w porównaniu ze zbiorami roku ubie­
głego. Zbiory zaś pszenicy spadną do 50 
proc.

Szczególnie zbiory kartofli, które stano­
wią jeden z podstawowych artykułów wyży­
wienia ludności cywilnej, zapowiadają się 
źle w Hesji, Bawarii i w Badenii, jako też 
w Wuertembergii. Jeśli w najbliższych dwóch 
tygodniach nie nadejdzie fala deszczów, te- 

sła się bardzo krytycznie do wystąpienia 
Churchilla, zarzucając mu, że krytyka je­
go nie zakreśla konstruktywnego programu. 
Tylko pisma konserwatywne poparły całko­
wicie byłego Premiera wojennego, nato­
miast „Times" uznając krytykę jako słusz­
ną, zarzucił mu brak właściwego przekony­
wującego planu.

*
Dlaczego rząd brytyjski 

chcąc uniknąć nowej pożyczki*  
chwycił się ostrych zarządzeń*

LONDYN. — Rząd Partii Pracy zażądał 
pełnomocnictw i przygotował, znane ograni­
czenia, gdyż został poinformowany przez 
swych przedstawicieli dyplomatycznych, iż 
przed udzieleniem dalszej pomocy dla W. 
Brytanii, Ameryka zażąda dodatkowych 
gwarancyj, oraz zapewnienia, iż rząd Partii 
Pracy zwolni tempo upaństwawiania przemy­
słu brytyjskiego.

Sfery finansowe brytyjskie podkreślają, iż 
W’śród delegacji brytyjskiej na rozmowy na 
temat podniesienia wydobycia węgla w Za­
głębiu Ruhry oraz zmian w warunkach do­
tychczasowej pożyczki będą brać udział 
przedstawiciele Skarbu brytyjskiego, co być 
może da okazję po zakończeniu rozmów 
technicznych do podjęcia rozmów na inne te-

tanię w związku z jej obecnym kryzysem 

zwTÓcił się do Guy Mollet z apelem, 
aby przyczynił się do takiego sformu­
łowania rezolucji, by umożliwiła jedno­
głośne zatwierdzenie. Apel nie odniósł 
skutku. Rezolucja przyjęta krytykuje 
ostro rezultaty polityki rządu koali­
cyjnego.

W sprawie przyszłych wyborów 
gminnych, Kongres wyraził zgodę na 
wszelkie koalicje, pod warunkiem prze­
ciwstawienia się reakcji i niezagroźe- 
nia państwowemu nauczaniu i nie do­
puszczania udzielania subwencyj dla 
szkolnictwa wolnego. Poparto również 
rządowy plan statutu’dla Algeru, do­
dając jednak, by rząd w sprawie sta­
tutu nie stawiał kwestii zaufania w 
sprawie rozszerzenia uprawnień ludno­
ści mahometańskiej.

Ta!<i jest rezultat Kongresu po kilku­
dniowych obradach, z przebiegu których za­
notować trzeba następujące szczegóły.

Przywódca lewego skrzydła Guy Mollet, 
poseł z Arras, zwracał w sobotę uwagę Kon­
gresu na fakt, że reakcja podnosi głowę i 
domagał się wobec tego reorganizacji partii 
oraz podporządkowywania się Partii tak 
działaczy, jak ministrów. Guy Mollet wyra- 
ził opinię, że premier Ramadier 1 jego mi­
nistrowie powinni podporządkować się wska­
zówkom Komitetu Kierowniczego, choć nie 
należy ich zobowiązywać do ustąpienia ze 
swoich stanowisk. Dokonawszy przeglądu 
wydarzeń ostatnich miesięcy, Guy Mollet o- 
świadczył:

„Ponieważ partia nasza miała odwagę 
wziąć na siebie odpowiedzialność, ponieważ 
zgodziła się walczyć sama przeciwko wszy­
stkim jest obecnie popularniejsza niż kie­
dykolwiek".
' Guy Mollet potępiał następnie metody 

Partii Komunistycznej, której zarzucił, że

gómików. ?.
r O wypadku dał znać górnik, który 
na własną rękę wydostał się z kata­
strofy, gdyż był najbliżej szybu. Po 
zaalarmowaniu, uruchomiona została 
natychmiastowa akcja ratunkowa, któ 
ra dotychczas dała w wyniku ocalenie 
życia 13 górników i odnalazła zwłoki 
85 innych. Brak jeszcze 22.

300 dzieci zostało osieroconych. 
Rząd brytyjski ogłosił zbiórkę narodo­
wą na rzecz rodzin ofiar katastrofy.

Ostatnia katastrofa jest już siód­
mym tego rodzaju wydarzeniem w 
tym okręgu. Dotychczas zginęło we 
wszystkich tych wypadkach 229 gór­
ników’. Ostatnia katastrofa nawiedziła 
kopalnię Whithaven w 1941 roku.

goroczne zbiory kartofli 
zachodnich będą najniższe, 
wiek zanotowano.

Również zbiory pszenicy 
nieznaną od kilkudziesięciu

w Niemczech 
jakie kledykol-

ze względu na 
lat w Niem-

czech posuchę stoją pod wielkim znakiem 
zapytania. Rzecznik rządu niemieckiego do 
spraw rolniczych Lauterbach oświadczył, iż 
posucha, jaka nawiedziła Niemcy nie noto­
wana była od 55 lat.

Za to wspaniale zapowiadają się zbiory w 
winnicach niemieckich na obu brzegach Re­
nu. Jak powiadają właściciele winnic, rok 
obecny będzie zapisany złotymi zgłoskami w 
dziejach przemysłu winnego w Niemczech.

NORYMBERGA — Niedaleko Norymberg! 
wybuchły pożary w lasach okolicznych. Jak 
oświadczył Dr. Baumgartner, bawarski mi­
nister wyżywienia, pastwą pożarów padlo 
650 hektarów lasu. Pożary zostały wywo­
łane przez sabotażystów niemieckich. Od­
działy amerykańskie wzięły udział w ga­
szeniu ognia 1 przyczyniły się do opanowa­
nia sytuacji.

WiadoluREfiBi

Tampico w Meksyku. Wiatr pędzący z szyb­
kością 180 km. na godzinę zerwał dachy 
wielu domów i zniszczył mnóstwo drzew.
Szkody poważne.

KAIR. — Rząd egipski zawiadomi! W.

„nieustannie żąda zwiększenia produkcji, 
podczas gdy wie, że to jest niemożliwe przy 
obecnym stanie Francji, zwłaszcza gdy para­
liżuje kraj ciągłymi strajkami". „Komuni­
ści, mówił, sprawili, że wejście ich do rządu, 
w chwili obecnej jest niemożliwe. Postawa 
ich na terenie międzynarodowym, niezgodna 
jest z interesem proletariatu. Każdego dnia 
tracą nieco z swego prestiżu u robotników. 
Ale Ci, którzy występują z Partii Komuni­
stycznej nie przychodzą do S.F.LO. Guy Mol­
let uważa komunistów winnych zniechęce­
nia, ujawniającego się wśród warstwy ro­
botniczej i podkreślił „Perspektywy rewo­
lucji oddalają się; zwiększają się perspek­
tywy kontr-rewolucji. Radykałowie wyko­
rzystują niezadowolenie z powodu gospodar­
ki kierowanej i w Algerze; występują jako 
obrońcy najbardziej przestarzałych form ko­
lonializmu". Puściwszy kilka strzałów pod a- 
dresem M.R.P., mówca zakończył: — Dzisiaj 
trzeba zadecydować o przyszłości. Nie jeste­
śmy tutaj po to, aby naprawiać umierający 
reżim, ale by przygotować inny, jakiego od­
dawna oczekujemy. Koledzy, uratujemy de­
mokrację tylko wtenczas, jeśli pójdziemy 
naprzód. Demokracja wymaga nieustannej 
walki o rewolucję społeczną.

Po przemówieniu pp. Gerard Jacquet (Sek- 
w7ana), Marceau Pivert (Sekwana), Leen- 
hardt (Bouches du Rhóne) i Max Lejeune 
(Somme), zabrał głos premier Ramadier. 
„LOS DEMOKRACJI FRANCUSKIEJ
ZALEŻY OD PARTH SOCJALISTYCZNEJ"

„Trzeba, aby Partia Socjalistyczna szła 
do walki z całą swoją wiarą 1 zdolnością 
przewidywania, a powoli horyzont się wyjaś­
ni i możliwym będzie usunąć wszystkie prze­
szkody, hamujące porozumienie się narodu”.

„Poza teoriami, które się wysuwa i mar­
ksizmem, który miesza się z teoriami stali­
nowskimi, są rzeczywistości i ważniejsze 
zagadnienia, które należy rozwiązać".

„Chodzi o to, by wiedzieć, czy demokracja 
francuska zgodzi się lub nie, czy chce zgi­
nąć. W walce, która się rozpoczęła, zależy 
od Partii Socjalistycznej opór, jaki Francja 
stawi w tej walce".

Premier dokonał następnie przeglądu za­
gadnień gospodarczych i mówił o „ataku 
starannie rozłożonym".

„Zapewne, że niezadowolenie nie jest 
sztuczne, ale eksploatowano je. I nie jest 
czystym przypadkiem, że seria strajków nie­
jaka cudownie ominęła przemysły prywatne, 
podczas-gdy dotknęła wszystkie przemysły 
unarodowione”. Nie wymieniając jej, P. Ra­
madier oskarżoł Partię Komunistyczną, 
„która — jak mówił — pragnie korzystać z 
trudności monetarnych i wzburzenia umy­
słów”.

Przechodząc do zagadnienia Unii Francu­
skiej, Premier oświadczył:

„Narodom zamorskim trzeba przywrócić 
wolność, ale trzeba dać ją w miarę, jak bę­
dą zdolne skorzystać z niej. Wolność nie po­
winna być siłą odśrodkową, która rozpro­
szyłaby kraje, zjednoczone wokoło Francji".

Przeszedłszy do spraw międzynarodo­
wych, Premier zakończył:

„W dniu, w którym istnieć będzie jedna 
Europa między Atlantykiem a granicą so­
wiecką, w dniu tym niebezpieczeństwo woj­
ny zmniejszy się".

Premier zakończył swoje przemówienie 
wśród oklasków wszystkich kongresistów, a- 
pelując do solidarności socjalistów, którzy 
powinni być „gotowi do walki czynnej i do 
innej walki, której na imię cierpliwość".

Przed debatą nad polityką ogólną, Kon­
gres rozpatrywał zagadnienie międzynaro­
dówki robotniczej. Szereg mówców podkre­
ślało konieczność szybkiego odtworzenia 
międzynarodówki socjalistycznej.

Prasa angielska 
o nchwalach S.F.I.O. w Lyonie

Londyn. — Dzienniki tutejsze wypo 
wiadają zdanie, że uchwały kongresu 
soc. w Lyonie nie ułatwią zadania pre­
mierowi Ramadier. Bowiem żądania 
dotychczasowe Zespołu lewicy republi­
kańskiej, na której m. in. opiera się 
rząd, idą w odwrotnym kierunku i do­
magają się zwiększenia wolności dla 
handlu i przemysłu, twierdząc, że kon­
trola urzędowa utrudnia i podraża 
produkcję.

¥ 
Stanowisko M.R.P.

RODEZ. — Przemawiał tutaj w ub. nie­
dzielę p. Maurice Schumann. W przemówie­
niu swoim podkreślił, że produkcja stali w 
Niemczech nie powinna być wyższa od pro­
dukcji francuskiej a przy podziale węgla nie­
mieckiego pierwszeństwo powinny mieć 
kraje, które padły ofiarą agresji niemiec­
kiej. Europa zachodnia, dodał Schumann, po­
winna utworzyć wielki blok gospodarczy, 
podobny do tego, jaki przedstawiają Rosja i 
Stany Zjednoczone.

METZ. —- Minister Finansów, Robert 
Schuman, w czasie francusko - amery­
kańskiej uroczystości ku czci poległych, 
nawiązał w7 wygłoszonjTn tutaj w nie­
dzielę przemówieniu do planu Marshalla. 
Europa, oświadczył, potrzebuje pomocy 
Stanów Zjednoczonych, które dopomógłszy 
do z wyclęstwa, powinny obecnie dopomóc w 
pokoju. W odpowiedzi ambasador Stan. Zjed­
noczonych, Jefferson Caffery odpowiedział, 
że Ameryka gotowa jest dopomóc Francji, 
pod warunkiem, że Francja okaże wolę pod­
niesienia się z upadku.

Warunki pokoju 
w Indochinach

Pary ż. — Rada ministrów w ograni­
czonym składzie odbyła narady z wy­
sokim komisarzem Francji w Indochi­
nach, Bollaertem. Nieoficjalnie dono­
szą, że rozpatrywano warunki pokojo­
we, jakie ze Strony Francji postawio­
ne zostaną Vietnamowi. Rada mini­
strów zebrać się ma we wtorek i wy­
znaczyć warunki, na podstawie któ­

rych w Indochinach rozpocząć się ma- 
ja rokowania pokojowe,
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Głosy Czytelników

„Obywatele, którzy chcieli 
jednoczyć Polaków w Merlebach" 

(Artykuł dyskusyjny)

Stan zbrojeń w Stanach Zjednoczonych Małe sensacje 
z wielkiego świata

Waszyngton. Komisja Energii

Po ukończeniu pierwszej wojny światowej 
w roku 1918, my Polacy b. żołnierze armij 
zaborczych, stanęliśmy na zew naszej nowo 
powstałej matki Ojczyzny, wstępując ocho­
tniczo w szeregi armii polskiej i z bronią 
w ręku przeganiając wroga z naszych ziem, 
nie szczędząc ofiary krwi.

Pamiętnego czasu, gdy armia sowiecka do­
bijała się dę bram Warszawy, żołnierzom 
wyjeżdżającym na front panie w białych 
strojach przypinały kwiaty do piersi, ros- 
dzielano biały chleb, papierosy, czekoladę lip. 
Gdyśmy spełnili swe zadanie, wracając do 
miejsca postoju, nawet szary kot nie iaczy 
kiwnąć ogonem na przywitanie. Jeszcze smu­
tniejszy stan rzeczy okazał się po zwolnieniu 
z wojska. Ten, co ani palcem nie kiwnął dla 
oswobodzenia kraju miał pracę zarobkową, 
jakieś inne zajęcie lub dobrze opłacaną po­
sadę. Zaś poważna część tych, którzy bagne­
tem w ręku wytknęli granice naszego kraju 
musieli za Chlebem wyemigrować do Frań- 
cii. *

Na gościnnej wolnej ziemi francuskiej ^bu^ 
dowaliśmy swe ogniska domowe. Do rna ci 
Ojczyzny nie odczuwaliśmy bynajmniej ża­
lu, tylko do pewnych jednostek.

W miejscowości mego zamieszkania w 
Merlebach-Freyming znajdują się Polacy ze 
wszystkich zakątków Polski. Największą 
liczbę Stanowią Polacy z WestfaUL Jako 
wierne dzieci Polski, pragnęlibyśmy przy 
każdej sposobności Jej się przypodobać, za­
chowując z Nią łączność duchową i 
zakładając stowarzyszenia patriotyczne, któ­
rych dążeniem było zachowanie i pielęgno­
wanie naszego szlachetnego języka po^sk e- 
go. Przez śpiewy polskie, tańce i stroje na­
rodowe, obchody, imprezy 1 pogadanki, v. y- 

• stępowaliśmy na zewnątrz jako reprezentan­
ci naszego kraju. Cztery siły nauczycielskie 
udzielały dzieciom naszym nauki języka poi- 
skiego. Była również ochronka 1 nawet od­
bywały się wykłady i nauka pisania po pol­
sku dla dorosłych.

Teraz zarzucają nam nowo powstałe tow a- 
rzystwa powojenne czyli ci, co dawniej bier­
nie lub nawet wrogo do polskości się odno­
sili, że nasza praca społeczno-narodowa ozna­
czała wysługiwanie się faszyzmowi. Om u- 
ważają siebie za elitę wyęhodztwa polskiego 
we Francji. Spadli do nas gdzieś Z jakiejś 
innej planety a pewni karierowicze i propa­
gandziści są ich sekundantami.

Niemcy po owładnięciu Francji, Alzację i 
Lotaryngię wcielili do 3-ej Rzeszy. Z począt­
kiem stycznia 1940 r. wszystkim Polakom 
odciągano odsetki od zarobku. Gdy jedna«< 
błyskawiczna wojenka Niemców przemieniła 
się w porażkę, polecili swoim czynnikom u- 
rzędowym, by zapisywali pewno jednostki, 
które dziś chclałyby rej wodzić, na listę t. zw.

Volksgemeinschaft". — Zapisujący się na 
daną listę mieli te same prawa i przywileje co 
robotnicy niemieccy. Zaniechano odciągania 
im owych procentów oraz otrzymali odszko­
dowanie za poniesione straty w czasie ewa­
kuacji w roku 1939. Nam jednakowoż, któ­
rzy odmówiliśmy względnie pogardziliśmy 
tą równością nie plamiąc swego honoru pol­
skiego procenta . podśrubowano nawet do 
27%, skreślono dodatek rodzinny wraz z in­
nymi dodatkami, roczny deputat węglowy 
zredukowano prawie do minimum, tak, że w 
zimowej porze marzliśmy w mieszkaniu. 
Każdej pory mogli być wyrzuceni na 
pośledniejsze mieszkania lub do zagłębia 
Saary, celem zapoznania się z butą 1 kultu­
rą niemiecką. Nadzór policyjny został za­
ostrzony. To zapewnie zalicza się też do 
„przysługi faszyzmowi”. Z powodu tej przy­
sługi ponosiliśmy przez lata poważne straty 
materialne i Upokorzenia.

Co się tyczy strat poniesionych w czasie 
ewakuacji w roku 1939, pragnę tę sprawę 
bliżej określić. Gdy Niemcy napadli na naszą 
Ojczyznę we wrześniu 1939 r„ wszyscy 
mieszkańcy niemieckiego pasa pograniczne­
go zostaliśmy ewakuowani do innych dziel­
nic Francji. Cały nasz dobrobyt domowy zo­
stał na pastwę losu i z workiem na plecach 
wyruszaliśmy na miejsce przeznaczenia. Po 
upływie kilku miesięcy, Niemcy zajęli miejsce 
naszego pobytu i gdy się ułożyło, należało 
wracać z powrotem do swej zagrody domo- 

• wej. W tym czasie zaginęło nam mniejwię- 
cej 70% naszego dobytku. Za to my, których 
nowi ludzie nazywają faszystami ani złama­
nego szeląga wynagrodzenia nie otrzymaliś­
my, ani zwrotu odciąganych procentów, Dla 
czego „propagandziści" oraz „demokratycz­
na” „Gazeta Polska” nie biją na alarm przed 
światem o zwrot tych pieniędzy, i dla czego 
w tej dziedzinie skierowali swoją propagandę 
na inne tory? My od Polski żadnego wyna­
grodzenia nie żądamy, tylko od Niemców, bo 
z ich winy utraciliśmy ten dobrobyt, zaś od­
ciągane procenta od zarobku Niemcy zużyt­
kowali aby je dać tym co zapisali się na ich 
listę. Teraz zaś płatni propagandziści 1 ka­
rierowicze przy każdej okazji krzyczą, że 
tym co do„Volksgemeinschaftu" się zapisali, 
ich winy zostały przebaczone. Można się zgo­
dzić na to względem biednego szarego czło­
wieka, że uległ ze strachu przed represja­
mi twardemu butowi pruskiemu, nie chcąc 
przechodzić tego piekła co rodacy w kraju, 
ale w sercu czuł się saczerem Polakiem 1 w 
dodatku nikomu żadnej krzywdy nie wyrzą­
dził, więc nie można mu tego poczytać za 
wielkie przestępstwo narodowe. — Atoli byli 
także inni.

Dziś chce być np. dzielnym „demokratą i 
antyfaszystą człowiek, który nie tylko zapi­
sał się na listę „Volksgemeinschaftu”, ale na. 
wet starał się o obywatelstwo niemieckie. 
Pod klapą marynarki nosił niemiecki woj­
skowy krzyż żelazny zdobyty w czasie woj­
ny światowej w roku 1914—18. Wzbraniał 
się pracować z rodakami płacącymi procent 
od zarobku, gdyż uważał Ich za leniuchów 
oraz szczycił się, jakim był dzielnym sier­
żantem w kawalerii niemieckiej. Takowy u- 
jnlał rzekomo otrzymać krzyż zasługi za swą 
pracę społeczną. Toć obu krzyży nie może 
sobie przypiąć przy jednej klapie marynarki, 
gdyż się z sobą nie zgadzają. Czarnemu nie­
mieckiemu krzyżowi będzie musiał zmienić

kolor, tak jak 1 on zmieniał swoją osobę!
Drugim z rzędu dobrym „demokratą” jest 

inny „obywatel" nowego reżimu. Po otrzy­
maniu pełnej renty knapsaaftowej przez nie­
mieckie władze okupacyjne, wyrzekł się swej 
narodowości. Naturalnie zapisał się też do 
„Yolksgenaenschaftu”, Córeczka jego — no­
sząca nawet imię dzielnej królowej polskiej 
— która raczej wołała wskoczyć w nurty 
Wisły, aniżeli wyjść zamąż za niemieckiego 
księcia Rotgera — poślubiła partyjnika hi­
tlerowskiego. Nie mogła naturalnie też się 
wydziwić, że Polacy w Merlebach - Freyming 
byli do Niemców tak wrogo usposobieni. 
Przed nacierającymi wojskami amerykań­
skimi, biedaczka wraz z swoim mężem u- 
lotniła się do Reichu i gdy wojska koalicyjne 
wtargnęły do Berlina, raczyła powrócić na 
stare śmiecie. Proszę ocenić 4 członków za­
rządu organizacji nowego reżimu, nie mówiąc 
o zwykłych członkach.

Wymienieni obywatele wyjechali w dniu 9 
lipca br. z Thionville transportem do Kraju. 
Nie przełączając się naturalnie do transpor­
tu wyjeżdżającego z Merlebach w dniu 2 
lipca br. Na wszelki wypadek trzeba było 
uważać, żeby z miejscowych ktoś w Kraju 
nie pokręcił gitary 1 zdruzgotał całej kariery 
wraz z przyobiecanym miękkim stołeczkiem
bo jak wiadomo, mamy wśród 
także zazdrosnych ludti.

A przecież są wypadki, gdzie 
nym ofiarowano nawet pracę

reżimowców

Polakom in- 
w biurze i

zwrot wszelkich strat, bo mieli dobry charak 
ter plama i znali język francuski i niemiec- 
wi.Ale stawiano im warunek, by się zapisali 
da „Volksgemeinschaft". Gdy tej oferty nie 
przyjęli usłyszeli szorstki głos „raus". Tym 
dziś reżimowi z „Yolksgem." wymawiają, 
przysługi oddane faszyzmowi. Dziś dary 
P.C.K. otrzymywali ci tylko nowa upieczeni 
„demokraci1 V jak odzież i paczki. Do naj­
biedniejszych dajy nie dotarły, aby zwal­
czyć faszyzm. Dzielono się raczej w formie 
familijnej. Nawet w rodzinach, gdzie ojciec 
i dwóch synów pracowało mieli zaszczyt ko­
rzystania z powyższych darów7, gdyż jeden z 
wspomnianych powyżej reżimowców sprawo­
wał urząd delegata P.C.K. na wschodnią 
Francję, zaś kolega jego w przybliżeniu u- 
rząd wójta gminnego tut. miejscowości pod­
czas wojny.

Tak alę jednak stało, że nowi reżimowcy 
poróżnili kolonie na dwa obozy. Jeden na­
zwali „faszystowskim a drugi „demokra­
tycznym", zaś większość rodaków odsunęła 
się w zupełności. „Demokraci" mówi*  o je­
dności. Kto nie idzie z nami, jest ich prze­
ciwnikiem, a przeciwnik musi być wyrugo­
wany. Prędzej nastąpi nowa epoka aniżeli 
na tych warunkach jedność. Gdyby nawet 
powstał do życia król Salomon nie byłby 
w stanie nas przekonać, żeśmy prawdziwi 
Polacy oddali przysługi faszyzmowi, a oni, 
wśród których są byli członkowie a ,,Volks- 
gemelnschaftu” są „demokratami".

Na mocy rozporządzenia polskich władz 
konsularnych, przeprowadzały swego czasu 
rejestrację obywateli polskich na tut tere­
nie, Według mego mniemania, daną czynność 
winien był urzędnik konsularny przeprowa­
dzać a nie taki czy inny dawniejszy ,,Volks- 
deUtsch" z nowego reżimu. Według znanego 
przysłowia „złodziej złodzieja nie będzie 
przecież chwytał". Na podstawie wzajemne­
go rozgrzeszenia piąta kolumna ma drzwi 
szeroko otwarte do Polski, I tak dostał się 
do kraju pewien osobnik, który przy klapie 
swej marynarki nosił odznakę (Deutsche 
Volksgemeinschaft). Matka jego niemka ro­
dowita jest obecnie osadzona przez sąd fran­
cuski za kratami wraz ze swym mężem za 
współpracę z Niemcami. Dany osobnik za­
pewnie do tej pory już się „oczyścił”.

Obrzucano błotem Stowarzyszenie Rez. 1 
Był. Wojsk., że są faszystami jak również 
ich sztandar też ma być fasaystowski, 
zwłaszcza Koła z Citć Jeanne d’Arc Tak 
samo obrzuca się mianem faszyzmu tut. har­
cerstwo polskie.

Roku ub. był zlot harcerstwa w Merlebach, 
zaś br. w Citć Jeanne d’Arc i tam bez ża­
dnej zapłaty było się można naocznie prze­
konać i osądzić pracę tej naszej ukochanej 
młodzieży.

To jest nasz dorobek na niwie narodowej 
z własnych zasobów i bez żadnej subwencji, 
zaś naszą propagandą jest: Polaki zdrowy 
duch w polskim zdrowym ciele.

Nauczycielstwo polskie pragnęła miejsco­
wa Rada Narodowa także usunąć, gdyż we­
dług jej mniemania byli „faszystami" i za­
pewnie dla tego Hitler osadził ich w obozie 
koncentracyjnym. Państwo Józefoscy byli o- 
sadzent w obozie w Niemczech, a Pan Brze­
ziński nawet w obozie śmierci.

Bracia nasi, którzy walczyli pod Narwi­
kiem, w pustyni afrykańskiej, Tobrukiem, 
Monte Cassino, Caen, we Francji, Holandii 
i Niemczech nie szczędząc ofiary krwi na oł­
tarzu Ojczyzny z pewnych powodów w ten 
sam sposób są obgadywani.

Mam nadzieję, że ,,Narodowiec" raczy z 
łaski swej ogłosić ten artykuł na łamach pi­
sma swego. Nie tylko taki artykuł, lecz na­
wet książkę należało by napisać, jakich nle- 
prawnoścl pod względem narodowym dopu­
szczono się w naszej miejscowości ze strony 
niektórych z tych, którzy dziś stall się pod­
porami nowego reżimu.

Każmlerczak Michał 
Merlebach (Moselle)

Atomowej dożyła prez. Trumanowi ra­
port i atesownie do zaleceń Kongresu 
poświęciła główną uwagę rozwojowi i 
produkcji wszelkiego rodzaju broni a- 
tomowej. Dla przeprowadzenia prób z 
nowymi rodzajami broni atomowej 
stworzony został specjalny teren do­
świadczalny na Pacyfiku.

Równocześnie Komisja Energii A- 
tomowej zajmuje się możliwościami 
wyzyskania energii atomowej dla ce­
lów pokojowych, a szczególnie w dzie­
dzinie leczniczej.

Przewodniczący Komisji, David Li­
lienthal, oświadczył, że komisja zdecy*  
dowana jest nie tylko utrzymać, ale 
również wzmocnić obecne wyjątkowe 
stanowisko Stanów Zjednoczonych w 
dziedzinie budowy bomb atomowych 
dopóki Kongres nie stwierdzi, że ist­
nieje możliwe do przyjęcia porozumie­
nie w sprawie międzynarodowej kon­
troli energii atomowej.

Waszyngton. — Minister w7ojny St. 
Zjednoczonych Kenneth Royall ujaw­
nił plany utrzymywania w pogotowiu 
na wypadek wojny gigantycznego 
przemysłu zbrojeniowego.

Plan ten przewiduje m. in. utrzymy­
wanie w pogotowiu 50 wielkich fabryk 
stanowiących wiasność rządu .których 
wartość wynosi przeszło 2.300.000,000 
dolarów. W bieżącym roku budżeto­
wym wybudowana ma zostać podziem­
na centralna fabryka części samolo-

towych a zmagazynowaniu mają ulec 
wielkie ilości, ważnych strategicznie 
materiałów o wartości dwu. 1 pół mi­
liarda dolarów. Ponadto ma się zacho­
wać różne obrabiarki i przyrządy uży­
wane w fabrykach podczas wojny, 
wartości 350 milionów dolarów.

W planie powiedziano m .in.: „Stało 
się jasne dla każdego ewentualnego 
napastnika, że jedyną drogą do zwy­
ciężenia Ameryki w jakiejkolwiek 
przyszłej wojnie jest zniszczenie jej 
potencjału wojennego na samym po­
czątku konfliktu”.

Prasa krajowa o przeciwieństwie 
rosyjsko - amerykańskim

WARSZAWA. — „Sztandar Chłopski" o- 
mawla zbrojenia amerykańskie i przeciwień­
stwa rosyjsko - amerykańskie. Wskazawszy 
na zbrojenia amerykańskie pismo wywodzi;

„Jednocześnie w USA opracowane są pla­
ny powszechnego przysposobienia wojskowe­
go, przewidujące coroczny pobór jednego 
miliona ludzi dla służby w armii 1 marynar­
ce".

OdbyAva się także „oswajanie” rejonu Mo­
rza Śródziemnego, gdzie obserwuje się 
wzmożoną pielgrzymkę amerykańskich o- 
krętów wojennych, mających na pokładzie 
lotnictwo 1 piechotę morską.

Wielkie znaczenie posiada również wzmo-
żonę budownictwo t.iw. czołowych stratę-
gicznych baz morskich 1 lotniczych USA. 
Dla uzupełnienia tych licznych baz i punk­
tów oporu, które USA utworzyły w czasie 
wojny 1 skąd nie okazują chębl wycofania 
swych garnizonów (np. w Grenlandii) opa­
nowują one szereg nowych pozyoyj w rejo­
nie Morza Śródziemnego, na Bliskim Wscho­
dzie i w Chinach.

Stany Zjednoczone zachowują poważny 
przemysł wojenny. Do dyspozycji armii i flo­
ty pozostają nie tylko wszystkie przedwo­
jenne arsenały 1 stocznie, znacznie rozsze­
rzone w ostatnich kilku latach, lecz również

liczne fabrjkl, wytwarzające sprzęt I amu­
nicję.

Rzeczoznawca rosyjski wideł w tjTn wy­
ścigu Inno cele prócz militarnych, a to stra­
szenie widmem wojny niektórych naiwnych 
polityków wśród kół rządzących innych kra­
jów kapitalistycznych, ażeby wymusić na 
nich nowe ustępstwa.

Inne pisma rosyjskie M-skazują, te pod­
czas wojny światowej rząd amerykański stał 
się prawie wyłącznym właścicielem kluczo­
wych zakładów przemysłowych.

Kapitały państwowe zostały przede wszy­
stkim inwestowane w te gałęzie przemysłu, 
które miały największe znaczenie dla uzbro­
jenia armii. W samym tylko przemyśle lot­
niczym rząd ulokował około 8,3 miliarda do­
larów prawie 90 proc, wszystkich kapi­
tałów, Inwestowanych w ciągu wojny w tej 
gałęzi przemysłu.

Nadto dzienniki rosyjskie donoszą, 
Stany Zjednoczone nią pozostają w tyle,

że 
ju­
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rozmawia z szefem skautów hinduskich.

Konferencja wszechamerykańska w sprawie 
bezpieczeństwa zachodniej półkuli 

Argentyna proponuje także wzajemną 
pomoc gospodarczą

Rio de Janeiro. — W piątek rozpo­
częły się tutaj obrady konferencji 
wszechamerykańskiej, na którą przy­
słały reprezentacje wszystkie kraje A- 
meryki północnej i południowej, pod­
czas gdy Organizację Narodów Zje­
dnoczonych reprezentuje jej sekretarz 
generalny Trygve Lie.

Na czele delegacji Stanów Zjedno­
czonych stoi Marshall. Konferencja 
wszechamerykańska poświęcona jest 
głównie w sprawie bezpieczeństwa pół­
kuli zachodniej. Poza Sekretarzem

Łatający szaleniec”

tFoto: Keystone) 
Giovanni Palmlrl, zwany „latającym szaleń­
cem", pierwszy akrobata świata, przeprowa­
dza niebezpieczne ćwiczenia na samolocie, 

w pobliżu katedry w Mediolanie,

Marshallem, z ramienia U.S.A, uczest­
niczą senator Vanderberg, Republika­
nin i przewodniczący Komisji dla 
Spraw Zagranicznych Senatu i Warren 
Austin, stały delegat Amerykański w 
O.N.Z.

Marshall oświadczył, iż wraz ze 
swymi kolegami bierze udział w obra­
dach, których głównym celem jest bez­
pieczeństwo i wspólna obrona Półkuli 
zachodniej. Solidarność narodów A- 
meryki Południowej i Północnej jest 
najważniejszym elementem i zapowie­
dzią pomyślnego rozwiązania proble­
mów obchodzących wszystkich miesz­
kańców Ameryki Południowej”,

Warren Austin powiedział, iż „za­
powiedziana konferencja ministrów 
Spraw Zagranicznych Ameryki Półno­
cnej i Południowej będzie drugim roz­
działem akcji zmierzającej do utrwale­
nia pokoju światowego, zgodnie z po­
stanowieniami zapadłymi w Meksyku 
w Chapultepeę w roku 1945, kiedy to 
ministrowie amerykańscy półkuli za­
chodniej wystąpili z myślą wypraco­
wania wspólnego planu współpracy po­
litycznej i wojskowej.

W Rio de Janeiro argentyński mini­
ster Spraw Zagranicznych Juan Bra- 
muglia oświadczył, Iż będzie domagał 
się w ramach konferencji odbycia spe­
cjalnych rozmów o charakterze gospo­
darczym. Niektórzy dyplomaci podkre­
ślają, iż będzie to domaganie się ze 
strony Argentyny wypracowania pla­
nu Marshalla dla Ameryki Południo­
wej.

. Popłoch w Rumunii 
z powodu wymiany pieniędzy
BUKARESZT. —• W związku *z  ogłosze­

niem przez rząd rumuński stabilizacji leja, 
obserwatorzy zagraniczni zauważyli popłoch 
wśród kupców rumuńskich, jako też wśród 
społeczeństwa samego. Spekulujący kupcy 
zamknęli od trzech dni wszystkie sklepy ze 
względu na to, iż ludność cywilna rozpoczę­
ła wykupować wszelkie artykuły, byle po­
zbyć się starych lei. Chłopi rumuńscy nie 
chcą robić dostaw do miast, gdyż obawiają 
się ruiny z chwilą wprowadzenia nowej wa­
luty. Restauracjom bukareszteńskim zagra­
żają nowe trudności z powodu braku arty­
kułów żywnościowych.

Policja nakazała kupcom otworzyć sklepy 
1 podjąć normalną pracę. Władze rumuńskie 
podały do wiadomości, iż podstawą stabili­
zacji nowego pieniądza będzie stosunek — 
20.000 lei starych za nową jednostkę.

Jeszcze na mnie krzywy, że nie wpuś­
ciłem do Tarsu podjazdu Marka di 
Santa Leone? Powiedz mu, że jeżeli 
chce się ze mną potykać, oczekuję go 
w stoliyc mojej o każdej porze... A 
wiesz? Swatam się z księżniczką sy­
ryjską Oriantą z Meliteny... Pierwsza 
posłów przysłała... Wdowa, ale niczego 
sobie... Dzieci może jeszcze mieć ku­
pę... Sąsiednie księstwo do niej nale­
ży... W ten sposób cała Mezopotamia 
będzie moją... Pomyśl tylko! To wię­
cej niż Francja z Prowansją, Burgun- 
dią i Normandią razem... Rozumiesz,
co za potęga?!. 

— Żenisz się, szepnął Godfryd
— a co z tą dziewczyną.., z tą, co się 
o nią Go... twoja żona tak gniewała?.,. 
Była w ciąży ,gdyś wyjeżdżał...

— Leona? Umarła przy porodzie... 
Dzieciak też., .Pomimo źródła... Bo tu 
jest źródło Abrahatnowe zapewniające 
długi wiek... Radzęć tobie się w nim ob­
mywać, bo bardzo kiepsko wyglądasz... 
Każę codziennie przynosić wody do 
pałacu... Co to ci chciałem rzec?... O- 
tóż to źródło skutkuje tylko, kiedy 
Bóg na to zezwoli, bo Leona kąpała 
się w nim co dnia, a nie pomogło,., Mo­
że dlategoMże oni z de Sourdevalem we 
dwoje... tych starych... To ich spraw­
ka...

— Jakich starych?...
—- Prawda, że ty nic nie wiesz... Mój

śli idzie o przenikanie ich wpływów do Hisz­
panii. W imporcie amerykańskim do Hisz­
panii w ostatnm czasie znaczną pozycję zaj­
muje... broń.

Po drugiej stronie oceanu część prasy wy- 
stepuje znowu od czasu do czasu z różny­
mi rekryminacjaml pod adresem Rosji. 
Niedawno np, obiegła prasę wiadomość o fan­
tastycznym mieście' „Atomgrająle", założo­
nym rzekomo dla fabrykacji bomb atomo­
wych gdzieś w bezkresnych przestrzeniach 
Rosji sowieckiej. Odpierając stanow­
czo tę wiadomość jako kłamstwo prasy a- 
merykańskiej — dodaje „Nowoje Wremia", 
że „patronowie tej prasy boją się widocznie, 
by prości ludzie całego świata nie rozpozna­
li, gdzie są konsekwentni szermierze trwałe­
go pokoju', a gdzie jego najniebezpieczniejsi 
wrogowie" — kończy „Chłopski Sztandar".

Bezspornie ta różnorodność poglądów i 
wypowiadanych opinii nie wpływa dodatnio 
na stwarzanie atmosfery wzajemnego poro­
zumienia, mamy Jednak nadzieje, że nie do­
prowadzi to do poważniejszych rozdźwlę- 
ków i wspólnie poniesione wysiłkj przeciw 
Niemcom doprowadzą do uzgodnienia istnie­
jących różnic między Rosją sowiecką a St, 
Zjednoczonymi".

g Pisarz amerykański Cronin jest wiel­
kim smakoszem herbaty. Pisze podobno, 
ty siąc wierszy w okresie czasu, gdy wy­
pija 4 litry herbaty. Niektórzy krytycy 
amerykańscy twierdzą, iż dla zmniejsze­
nia wydatków, zawarł umowę z dostaw­
cami chińskimi, którzy mu zapewnili do­
stawę większego ładunku herbaty. Nie 
lubi zmieniać gatunków, a może bardziej 
przewidujący, broni się przed ewentual­
nym czarnym rynkiem.

"■ 8.vn Maharadży Pafiali, jednego z 
największych bogaczy Indyj zastanawia 
się nad wyborem zawodu. Nie wie jesz 
eze, czy ma zostać stolarzem, czy bla­
charzem, czy handlarzem starzyzną. Nle- 
lada zmartwienie... Nietrudno odgadnąć, 
iż Maharadża będzie musial synalka o- 
slać do szpitala w... bo„. „chce" sam do­
robić się majątku na wteót amery7kański.

g W Suffolk w Anglii kot wychował 
dwa króliki w stogu siana. Ten ukryty 
talent kota powinien być wykorzystany 
przez uczonych pedagogów. Może wresz­
cie koty i kotki zabiorą się do pożytecz­
nej roboty.

g Amerykański ksiądz Dawid Kames 
nagrywa na płyty momenty zawierania 
małżeństw. Jak twierdzi czcigodny ksiądz, 
W chwili rozwodu podobno żadna para nie 
jest w stanie oprzeć się brzmieniu sakra­
mentalnej formułki. Pary, które szukały 
rozwodu, znowu się jednoczą. Ameryka 
to dziwny kraj, gdzie jedni żenią się w 
kilka godzin, inni rozwodzą się również 
szybko, a jeszcze inni znajdują środki po­
jednawcze.

g Barbara Audin, sekretarka Stowa­
rzyszenia zatwardziałych starych panien, 
Anglii, które ślubowały dozgonny celibat, 
poślubiła niedawno przystojnego maryna­
rza. Przypomina to „Śluby panieńskie" 
Fredry,,, Ładny przykład dla towarzy­
szek!

g Pewna Angielka otrzymała w testa­
mencie od nieznanego zapis trzech milio­
nów franków. Jak sobie przypomniała, 
był to staruszek, który przed trzema ty­
godniami usiadł sobie przy niej w kinle.„ 
Spodobała się widać, Panna w czepku U- 
rodzona...

Stany Zjednoczono śledzą 
położenie w Europie

Waszyngton. William Clayton#
podsekretarz stanu dla spraw gospo­
darczych i Lewis Douglas, ambasador 
St. Zjednocz, w Londynie, zakończyw­
szy w Paryżu rozmowy, jakie od wtor­
ku prowadzili z p. Jefferson Caffery# 
ambasadorem St. Zjeln, w Paryżu, w 
sprawie sytuacji w Europie, rozjecha­
li się.

Polityka rządu polsk. w opinii A. Wertha
LONDYN. — „Manchester Guardian" za­

mieszcza korespondencję Aleksandra Wertha 
z Polski p. t.: „Rosja i niebezpieczeństwo 
niemieckie".

Korespondent podkreślił na wstępie, te 
wiele się zmieniło w nastawieniu polskiej 
opinii publicznej do planu Marshalla. Wpły­
nął na to przede wszystkim fakt, te plan 
ten przewiduje pierwszeństwo dla odbudowy 
Niemiec oraz, że Kongres amerykański od­
roczył całe zagadnienie pomocy na pól roku. 
Nikt w Polsce nie przeczy temu zazna­
cza Werth — iż Polska pragnęłaby otrzy­
mać kredyty amerykańskie. Zwraca się uwa­
gę w Warszawie, że cofnięcie przez Stany 
Zjednoczone kredytów ze względów politycz­
nych uniemożliwi dalsze zwiększenie pro­
dukcji węgla. W kolach rządowfch podkreśla 
się z naciskiem, te Polska nie chce rozbięia 
Europy na dwa bloki,

W rowiowach z przedstawicielami rządu 
Werth dowiedział się, te głównym powodem 
polskiej racji stanu, wymagającym sojuszu 
ze Związkiem Radzieckim, jest przyszłe nie­
bezpieczeństwo niemieckie, Ale Polska pra­
gnie również aliansów z Francją 1 Czecho­
słowacją, chcąc, aby stały się one tradycją 
polityczną.

Zdaniem czynników polskich — stwierdza 
korespondent dziennika —• zagadnienie przy­
szłości Niemiec należy rozwiązać w ten spo~ • 
sób, że Niemcy winny stać się zasadniczo 
krajem przemysłowym, produkującym głó­
wnie towary pierwszej potrzeby i zależnym 
w dużej mierze od importu surowców i ta­
niej żywności z zagranicy. W tym wypadku 
Rolska mogłaby pójść na wymianę swoich 
produktów rolniczych za towary niemieckie. 
Zależność Niemiec od Importu YfWńóSci z 
Polski byłaby dla nich pewną. ■ rgwarancją 
bezpieczeństwa.

Werth podkreśla, że temat niebezpieczeń­
stwa niemieckiego Jest zawsze aktualny w \ 
Polsce.

Szalupa francuska z 12 osob. 
utonęła wskutek zderzenia

LONDYN. — Na wysokości wysp Scylly 
szalupa francuska „Indifferent” o wyporno­
ści 49 ton zderzyła się z parowcem brytyj­
skim „Mooncrest" o wyporności 5.202 tony. 
Szalupa francuska zatonęła natychmiast, 12 
marynarzy francuskich straciło życie. — 
„Mooncrest” zabrał na pokład 4 jedynie roz­
bitków, „Indifferent" należał do portu Ca- 
maręt koło Brest u.

'EOWIKSU

poprzednik, który mi księstwo zosta­
wił, i jego żona... Leona namówiła Pan­
kracego, by ich sprzątnąć... No i na­
chodzili ją, straszyli... Krzyczała noca­
mi, płakała, że zgoła z nią mieszkać 
nie mogłem... Ja sam z początku nie 
byłem pewien, czy grzechu nie wzią­
łem na swoje sumienie, bo dorozumie- 
wałem się, co zamyślają... I na Pan­
kracego byłem zły... Potem widzę, że 
niesłusznie. Do niej tylko przychodzili, 
do mnie nie. Do Pankracego też nie. Ją 
Bóg pokarał, pokazując najdowodniej, 
kto winien... Co rad byś najpierw zo­
baczyć?... Pewnie kościoły? Zobaczysz 
jak o nie dbam... Już też nasz Zbawi­
ciel nie może na mnie narzekać... Po­
tem pokażę ci wojsko, a potem gepar­
dy....

Późno już było, gdy Godfryd zna­
lazł się na koniec sam w przeznaczo­
nych dla niego komnatach. Czuł się 
zmęczony, stary, wyczerpany. Po co 
tu właściwie przyjechał?... Mimo ser­
deczności przyjęcia byli z bratem od­
leglejsi od siebie niż kiedykolwiek. Któ 
ry z nich miał właściwy pogląd na ży-

cie? który postępował słusznie?.,. On, 
czy Baldwin?...

Z westchnieniem ulgi ukląkł do mo­
dlitwy, jedynego odpoczynku, ucieczki. 
Ach, móc odejść od życia i zanurzyć 
się w Bogu całkowicie, niepodzielnie! 
Dopełnić ślubowania, zobaczyć Grób 
Święty wolnym i odejść... Godfryd da­
wno sobie umyślił, że gdy tylko Jeru­
zalem będzie zdobyta, wróci do kraju, 
wstąpi do klasztoru jako prosty mnich 
i tam żywota dokona. Nie postanowił 
jeszcze, do którego zakonu chciał tyl­
ko, by klasztor wybrany był jednym 
z tych starych niemieckich klasztorów 
pełnych skupienia i surowej ciszy. I 
było nie potrzebował piastować w nim 
żadnej godności!

Byle nie ciążyła na nim odpowie­
dzialność za niczyje dusze. Dość miał 
kłopotu ze swoją... Być prostym bra­
tem Godfrydem, najpokorniejszym ze 
wszystkich, najuboższym, najposłusz- 
niejszym i o niczym nie myśleć, prócz 
o Bogu...

Czy doczeka tych wyzwolin, tego 
szczęścia ? Marzył o tym, jak inni ma-

Hosja przeciw antysowie^kiej 
akcji w Szwecji

Moskwa. — Prasa sowiecka rozpoczęła 
kampanię przeciwko Szwecji, twierdząc, że 
na jej terytorium i pod opieką władz szwedz­
kich istnieje wielka organizacja anty . so­
wiecka finansowana przez Stany Zjednoczo­
ne, która zajmuje się akcją szpiegowską prze 
ciwko Związkowi Sowieckiemu.

„Prawda" pisze, że nic się w Sztokholmie 
nie czyni, aby tę akcję zlikwidować, a nawet 
przeciwnie, czynione są wysiłki, aby całą a- 
ferę, która wyszła na jaw, zatuszować. Ak­
cję szpiegowską mają prowadzić według 
„Prawdy" głównie obywatele państw Bał­
tyckich, przebywający obecnie w Szwecji, 
którzy mają dostateczne ilości pieniędzy i 
„kontynują anty - sowiecką propagandę, któ. 
rej inicjatorem był Goebbels".

Stwierdzając, że dwóch aresztowanych 
członków tej organizacji anty - sowieckiej 
władze szwedzkie po pewnym czasie wypuś­
ciły na wolność, „Prawda” pisze. że „ten 
stan rzeczy nie może być przez Rosję So­
wiecką tolerowany”.

Telewizja w Watykanie
Rzym. Amerykańska Racllo-Corpora,tiod 

uzyskała niedawno pozwolenie na wykona-*  
nie transmisji z Watykanu z zastosowaniem 
telewizji. Z Sali Konsystorskiej nadano bo­
gaty program, wykonany przez grupę śpie­
waków z kościołów rzymskich pod batutą p. 
Mateusza Glińskiego. Wykonano między in­
nymi trzy madrygały, których autorem był 
Asprlllo Facelii, muzyk nadworny Zygmunta 
ITL P, Gliński poświęcił mu ostatnio małą 
monografię,

Ojciec św, wszedł do sali po koncercie, 
któremu się przysłuchiwał z jednej z komnat 
1 wyraził uznanie dla wykonawców. Przy tej 
sposobności po raz pierwszy twarz Papieża 
ukazała się na ekranie telewizyjnym.

2 tys,. egef podręczników
Chicago. — Uga Katolicka w Ameryce 

postanowiła wydrukować podręczniki dla se­
minariów duchownych w Polsce. "Kard. Hlond 
wyraził życzenie, by każdy podręcznik wy­
drukowano w 2 tys. egzemplarzy. Przyjęto 
bowiem, że liczba kleryków nie przekroczy 
1.400, a kleryków zakonnych będzie około 
sześciuset.rzą o koronie. Może wtedy w niezamą- 

conej głuszy i spokoju potrafi rozgryźć 
i zrozumieć własne życie, pojąć, co w 
nim było dobre a co złe...

ROZDZIAŁ V
W którym Bóg widomie wkracza w lu­

dzkie sprawy.
Czas mija. Nic się nie zmienia. Woj­

sko stoi. Jesień nadchodzi. Cytadela w 
ręku Rajmunda. Miasto w ręku Boe- 
munda. Obaj dadzą się raczej porąbać, 
niż ustąpią. Obaj dowodzą swojej słu­
szności.

Książę Tarentu powołuje się na u- 
roczyste zobowiązanie wodzów, odda­
jące mu Antiochię w razie jej zdoby­
cia.

Grabia St. Gilles przedstawia, że 
zdobycie Antiochii przez Boemunda 
było zgubną złudą, miasto i krzyżow­
ców ocaliła św. Włócznia, a tę znalazł 
Prowansalczyk...

...A zatem...
Spór ten wałkują, strzępią, rozpatru 

ją, bez innego skutku jak coraz więk­
sze wzajemne rozdrażnienie.

— Na krew św. Januarego! *— mó­
wi zniecierpliwiony Boemund, gdy po 
raz setny chyba omawiają tę sprawę 
w‘katedrze na radzie — przestańmy 
już mówić o cudzie! Niech grabia St. 
Gilles powie, co chce w zamian za od­
stąpienie cytadeli, miasto durzyć siebie 
1 nas bajeczką dla dzieci...

f Ciąg dalszy nastąp!}

Ze zlotu skautów w Moisson
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, , , (Foto: Keystone),
Skaut alzacki przygrywa na akordeonie .
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CcPia Dnia =
Czarny rynek doczekał się w osobie 

p. Jae(pies Debu-Bridel swego dziejo- 
pisa. W książce jego znajdzie czytel­
nik wiele ciekawego materiału. Wyni­
ka z niego ,że wojny są zawsze naj­
lepszym podłożem tej formy tajnego 
a zyskownego handlu, który opiera 
się na potężnej sugestii, iż wszystka 
można nabyć na czarno, a w grę wcho­
dzi jedynie cena.

Gdy ludzie mówią np.: „Nie ma ma-*  
sła’\ czarny rynek odpowiada: „Moż­
na go nabyć**,  .„Brak cukru”, kupcy 
pokątni podają jedynie cenę, za jaką 
można go nabyć w dowolnej ilości.

Czarny rynek ma swoje giełdy, wła­
sny pieniądz, zwykle papierosy, albo 
szlachetne metale. Dysponuje własny­
mi potężnymi organizacjami transpor­
towymi oraz ludźmi, którzy często wy 
rastają na ukrytych dyktatorów ryn­
ków żywnościowych, tekstylnych, wa­
lutowych a nawet budowlanych ,

Czarny rynek jak zaraza gospodar­
cza przeszła wszystkie kraje. Nawet 
W. Brytania, kraj największych wy­
rzeczeń i przykładnej karności cierpi 
do dziś na tę chorobę. Szczególnie zim­
ny jest w Anglii czarny rynek karto­
flany. Od wielu miesięcy grasują ban­
dy czarnorynkowców, którzy wykopują 
kartofle na polach u farmerów bry­
tyjskich nocną porą i samochodami 
wywożą je jakby do tajnej centrali w 
Londynie, gdzie nabywa się je następ­
nie po wysokich cenach. Chłopi bry­
tyjscy, chcąc zwalczyć tę plagę rabu­
siów nocnych 1 złodziei czarnorynko- 
wych, staczają bitwy nocne, uzyskaw­
szy7 zezwolenie na posiadanie broni i 
patrolowanie swych pól kartoflanych.

Czarne zło musi zginąć wcześ­
niej czy później; wszystkie rządy mu­
szą zwalczać tę forma handlu, który 
ma swoje źródło vv słabościach ludz­
kich i popierany jest jedynie przez za­
możnych wbrew interesowi biednych i 

-- -łudzi jpracy. Czas najwyższy, by ostat­
nie rozdziany czarnego rynku zostały 
zamknięte, by wielka „epopea” iiiele- 
galnego handlu przestała straszyć lu­
dzi biednych, skazanych na nędzne by­
towanie, by wreszcie słońce wolnego 
handlu położyło kres działalności wszel 
kiego rodzaju gangsterów i pokątnych 
czarnorynkowców.
Premier Ramadier przemawiaI 
w drugą rocznicę kapitulacji

Japonii
Paryż. — Z okazji drugiej rocznicy kapi­

tulacji Japonii, premier Ramadier wygłosił 
przemówienie, nadane przez radio dla słu­
chaczy amerykańskich. Premier zaznaczył w 
nim m, in.:

•„Demokracja amerykańska, której armie 
zajmują Japonię, otwiera drogo do reorga­
nizacji społeczeństwa japońskiego’’, ,,Powin­
niśmy szukać form nowego współżycia, tak, 
by pokój światowy nie został naruszony". 
„Muslmy znaleźć rozwiązanie, bez którego 
bomba atomowa, rzucona na Hiroszimę, była 
by bezskuteczna”. 

Francja gotowa jegodzió się na 
referendum w posiadłościach 

swoich w Indiach ?
Paryż, — Reuter donosi, Iż Marius Mou- 

tet, min. Kofonij oświadczył, że Francja go- 
towa jest zgodzić się na przeprowadzenie re­
ferendum w posiadłościach swoich w In­
diach, jeśli takie jest życzenie ludności, któ­
rej żądania niepodległości zostaną wzięte v- 
rachubę. „Panujące tam wrzenie, oświad­
czył, jest w Wielkiej części dziełem elemen­
tów komunistycznych. Niemniej Francja go­
towa będzie rozważyć wszelką propozycję na 
temat przyszłych stosunków między Indiami 
francuskimi a nowymi państwami w In­
diach”. 

Vincent Auriol we września 
odwiedzi Marsylio

Paryż. — Prezydent Auriol przyjął zapro­
szenie udania się .do Marsylii. Pobyt Prezy­
denta w Marsylii potrwa dwa dni; 20 i 21 
września br.  

835 milionów Ir. więcej 
w7 obiegu

Paryż. — Bilans Banku Francji za ty­
dzień do 7. sierpnia wykazuje w stosunku do 
poprzedniego tygodnia wzrost banknotów o 
835 milionów. 

Sprzedaż wina wolna
począwszy 

od 13- października ?
Sekretarz generalny handlarzy wina 

świadczył, że biorąc pod uwagę doskonały 
rodzaj "tegoroczny; wino prawdopodobnie 
znajdzie się w wolnej sprzedaży, począwszy

o- 
u-

od 15 października b.r.

Kapłanom w diecezji paryskiej 
nic wolno używać motocykli
Arcybiskup Paryża wydał rozporządzenie, 

zakazujące kapłanom używania motocykli na 
obszarze diecezji paryskiej, „ze względu na 
nieszczęśliwe wypadki motocyklowe, jakie 
zaszły w ostatnich czasach".

Wzrost liczby narodzin 
w Holandii

W Holandii zaznacza się w ostatnich la­
tach znaczny wzrost liczby narodzin. W r. 
1940 liczba ludności wzrosła o 700.000 osób 
W r. 1946 urodziło się 283.802 dzieci, pod­
czas gdy przeciętna narodzin w latach 1934 
 1939 wynosiła 172 591. Na tysiąc miesz 

kańców. liczba narodzin w r. 1946 jest o 
50% wyższa niż przed wojną. (C.l.C.)

Wieści z Polski Zarobki rzeczywiste i zarobki legalne

Walka z biurokracją w Polsce
Poznań. — „111. Kur. Polski” porusza starą 

bolączkę Polski; biurokrację, chcącą ,,amcić" 
a nię nie załatwiać, Dziennik pisze m. in.:

„Jedną z najbardziej trapiących nas 1 naj­
bardziej rozwielmożnionych w Polsce powo­
jennej plag jest nadmierne zhlurokratyzowa. 
nie naszego aparatu publicznego. Biurokracja 
rozrosła się u nas do tak potwornych roz­
miarów, że na niektórych odcinkach tamuje 
po prostu rozwój życia państwowego. Na­
ród toczy jedną wielką walkę ze stugłową 
hydrą, której na imię biurokracja, i wkłada 
w tę walkę wiele wartościowej energii, która 
— wyładowana pożyteczniej — oddać mo­
głaby Polsce wielkie usługi.”

„A zwłaszcza wymagać muslmy od przeło. 
żonych, od wyższych urzędników, aby świe­
cili wobec swoich podwładnych dobrym przy­
kładem tak w służbie, jak 1 w życiu prywat­
nym”.

„Jesteśmy chwilowo jeszcze bardzo odle­
gli od takiego ideału, i nie łatwo niestety 
znajdziemy się na takich wyżynach. Nie o to 
jednak idzie, a o to, aby w ogóle zabrać się 
— i to natychmiast — do uporządkowania

zagmatwanych stosunków, by chociaż w naj. 
wolniejszym tempie, lec? konsekwentnie u- 
zdrawiać schorzały organizm administracyj­
ny — nie tylko państwowy, ale i samorządo­
wy, gospodarczy, spółdzielczy — w ogóle 
organizm narodowy.”

Apel prymasa Polski
Warezawa, —- Kardynał Hlond, prymas 

Polski wydaj odezwę do wszystkich Polaków 
w Polsce i Zagranicą, wzywającą do skła­
dania darów i składek na odbudowę kościo­
łów w Warszawie”. Warszawa została bez 
kościołów i bez ołtarzy. Lecz cześć Boga nię 
może zamrzeć. Ni furia ateizmu nl Klęski 
historii nie potrafią zniszczyć świątyń wia­
ry ni świątyń Ducha Bożego. Warszawa za­
chowuje swą postawę wobec Boga utwier­
dzoną przez całe wieki, niezależną od biegu 
czasu ni od biegów wypadków. Niektóre koś­
cioły parafialną zostały już zupełnie lub w 
części odbudowane i oddane do użytku wier­
nych, lecz odbudowa innych kościołów staję 
się jednym z głównych zadań”. Kardynał 
czyni wszystko by> znaleźć potrzebne funda-, 
sze, mimo tak trudnych czasów. „Na gru­
zach stolicy — mówi w swej odezwie — zbu­
dujemy z pełną ufnością nowe życie ducho­
we. Pomóżcie ml, współrodacy z Polski 1 z 
Zagranicy do stworzenia tu warunków go-
dnych czci Boga’’. — (C.l.C.)

Ubezpieczenie górników
Warszawa. •— Ministerstwo Prący 1 Opie­

ki Społecznej opracowała projekt jednolite­
go dodatkowego ubezpieczenia dla górników. 
Celem tego dodatkowego ubezpieczenia jest 
zapewnienie górnikom obok świadczeń, 
wypływających z ubezpieczenia powszechne. 
go — dodatkowych świadcźeń na starość lub 
w wypadku niezdolności do pracy.

W zwiąaku e tym wązyaoy górnicy, bez 
względu na miejsce zatrudnienia, będą mięli 
prawo do jednakowych świadczeń.

Kierownik krematorium 
oświęcimskiego

Warszawa. — Z Hanoweru otrzymano tu 
wiadomość, że aresztowany został Józef Ho­
fer, kierownik krematorium oświęcimskiego. 
Hofer przebywał w ciągu dwóch ostatnich 
lat w Hanowerze, jako malarz pokojowy.
Żórawle angielskie dla portów polskich

Warszawa. — Niebawem przybędzie do 
kroju 15 sztuk 6-tonowych żórawi portalo­
wych, nieużywanych, marki Btothert i Pitt, 
wartości przeszło 5 tysięcy funtów szteplin- 
gów każdy, żórawle zakupione zostały w ra­
mach umowy na zakup demobilu angielskie­
go w wysokości 6 milionów funtów szterlin*  
gów. żórawie powyższe zostały zamówione 
przez Misję Zakupów w Londynie dla Depar­
tamentu Dróg Wodnych Ministerstwa Ko­
munikacji.

Napady w Polsce
Łomża. —. Prasa krajowa podaje następu- 

jące szczegóły zabójstwa starosty Tomskie­
go:

„We wsi Chlebiotki w powiecie łomżyń­
skim odbywało się w zarjęądgie gminnym ze­
branie sołtysów z udziałem starosty powia-
towego Tadeusza żegljekiega człon-
ka P.P.S. i przęwodniczącega Rady Po.
wiatowej Stanisława Tomskiego — 
ka SL. Bandyci zabili ębu działaczy, 
śnloj kazali im uklęknąć na podłodze 
dlió się. Obwieścili wyrok w imieniu 
ziemnej armii narodowej”, po -czym

ęzłon- 
Wcgę- 
i mo- 
„pod- 
strza-

łami w tył głowy dokonali mordu. Na tym 
jednak nie koniec: zabrali jeszcze auto sta­
rostwa łomżyńskiego, którym zbiegli. Auto 
to następnie porzucili 1 zniszczyli, zabijając 
równocześnie szofera Stanisława Wacław, 
skiego, którego oblali benzyną i podpalili”.

Burmistrz Zawiercia z okresu okupacji 
aresztowany w brytyjskiej strefie 

okupacyjnej
Onęetochowa. — w brytyjskiej strefie o- 

kupacyjnej w obozie Internowanych, znajdu­
je się były burmistrz Zawiercia z okresu o- 
kupacjj niemieckiej Wilhelm Reinhard Frick, 
ortsgruppenleiter NSDAP. Był on jednym z 
najokrutniejszych oprawców hitlerowskich, 
a urzędowanie awoje jako szef policji roz­
począł w Zawierciu w czerwcu 1942 r.

Wszystkie zarządzania antyżydowskie o- 
raz likwidację getta przeprowadzał w spo­
sób wybitnie sadystyczny. W dniu objęcia 
przez niego urzędowania, Zawiercie liczyło 
6000 żydów, a podczas lego ucieczki po 
wkroczeniu wojsk sowieckich nie pozostał 
ani jeden żyd, Z jego to rozkazu policja 
strzelała do bezbronnych żydów i szczuła 
psy na ciężarna kobiety, Do biura swojego 
zabronił żydom przychodzić i żadnych skarg 
od nich nie przyjmował. Wszystkie zarzą­
dzenia antyżydowskie wydawane były przez 
Frteka; brał udział w ostatecznej likwidacji 
5.000 żydów. Z transportu tego pozostało 
zaledwie około 100 osób przy życiu.

Niezależnie od akcji, skierowanej przeciw 
żydom, Frick prowadził również akcję eks­
terminacyjną w odniesieniu do ludności pol­
skiej, posługując się przy tępieniu Polaków 
elęmęntami przestępczymi. Okrutny morder­
ca zbiegł z Polski na kilka dni przed wy­
zwoleniem.

Niedźwiedzie w Tatrach
Zakopane. — Od kilku lat niewidziane po 

stronie polskiej niedźwiedzie ukazały się po­
nownie. Pi zed kilku dniami zauważono w o- 
kolicach Wołoszyna niedźwiedzicę z dwoma 
małymi, która przywędrowała najprawdopo­
dobniej ze strony słowackiej.

2 osoby zabito pod Siemianowicami
Siemianowice SI. Szosą od strony

Chorzowa jechali na motocyklu marki „Nor­
ton" nr. H 6835 48-letni Józef Kowolik z Cho­
rzowa III i 36-letnl Emil Matusek z Siemia­
nowic SI, Jadąc ze zbyt wielką szybkością 
Kowolik nie mógł na skręcie zapanować nad 
kierownicą, skutkiem czego motocykl wpadł 
na maszt tramwajowy i koziołkując spadł dp 
rowu, ząś kierowcą i jego towarzysz siłą

Dwie miary
170 kg. zboża na głowę w Niemczech 

120 kg. w Polsce
Katowice. — „Dz. Zach.” omawia raport 

pułkownika Harrisona o sytuacji gospodar­
czej w Polsce i odmowną decyzją departa­
ment ustanu USA w sprawie pomocy poun- 
rrowaklej, co wywołało zdziwienie i oburze­
nie w Polsce.

Zapytany w tej sprawie minister aprowi­
zacji, Włodzimierz Lechowicz, jak ocenią ra­
port płk. Harrisona, który twierdzi, że sytu­
acja żywnościowa w Polsce jest zadawala­
jąca, zwłaszcza, że komisja ONZ uznała brak 
zboża w Polsce na sumę 189 milionów zło­
tych, — udzielił następującej odpowiedzi ;

Raportem pik, Harrisona byłem mocno easko- 
czony. Po ras pierwszy spotykam się t tak sfor- 
mnlewans odpouiedsia na pytanie — na które mo­
żna było odpowiedzieć — nie fatygując sie do Pol­
ski. W rzeczywistości bowiem płk. Harrison od­
powiadał na pytanie, czy tegoroczne ebiery wy­
starcz*  na aprowizacje kraju w ciągu 4 — 5 mie­
sięcy, raport, -w jak wiemy — ogranicza się jedy­
nie do bieżącego roku kalendarzowego. Rzecz ja­
sna, że odpowiedź tnusiała wypaść twierdzące. 

Wprowadza to zamieszanie w opinii światowej, 
gdyż przeciętni czytelnicy z różnych kontynentów 
nie oHęntnji) sie, kiedy prsypadaja żniwa w Pol­
sce i ezy rok kalendarzowy nie pokrywa się a go- 
spodarezyui rokiem rolnictwa. — Raport pik. Har- 

; rfsona zmusza nas do zastosowania środków samo­
obrony i jeśli jego skutkiem bedrie znaczne ogra- 
niesenie importu — wywoła takie dalsze konsc^ 
kwencje, a przy końcu roku gospodarczego może 
nam stworzyć trndnpśe) przy realizowaniu norm 
przydziałów aprowizacyjnych.

Czy nie należy w tym posunięciu szukać 
tendencji odbudowy Niemiec kosztem ich o- 
fiar ? — pyta „Dz. Zach.”

Pozostawiając Polskę własnemu losowi, 
jednocześnie zapreliminowano dla połączo­
nych stref zachodnich dostawę 3.600.000 ton 
pszenicy, co dla 40 milionów ludności tego 
obszaru wyniesie 90 kg. na głowę, a z jej 
własną produkcją rolniczą, która według ra­
portu Hoovera wynosi ponad 80 kg. daje łą­
cznie 170 kg. rocznie, to jest maksimum te­
go, ęo Niemcy spożywały w okresie najlep­
szej koniunktury pokojowej. Dodać trzeba, 
że w Polsce nie osiągnęliśmy jeszcze pawet 
120 kg,

Anglicy nviedzają porty polskie
Poznań. — Do portu szczecińskiego przy­

byłą grupą Anglików, wśród których znajdu­
je się również dyrektor portów walijskich. 
Goście angielscy zwiedzili już Gdynię i 
Gdańsk, docierając przez Ustkę do Szczeci­
na. Interesują się oni przędę wszystkim wy­
posażeniem portów polskich w sprzęt i urzą­
dzenia przeładunkowe,

Umoivy, zawarte ostatnio między 
C.G.T. i pracodawcami przewidują 
podwyższenie zarobków o 11 proc. — 
Rząd, jak wiadomo, odmówił o tyle 
zgody na podwyżkę, że umowa jako 
podstawę podwyżki bierze zarobki rze­
czywiste a nie legalne, wskutek czego 
podwyżka sięgałaby w szeregu wy­
padków 30 do 35 proc, zśrobków le­
galnych. Za zarobki legalne uważane 
są płace, ustalone w poszczególnych 
gałęziach gospodarczych w porozumie­
niu z rządem 1 wyznaczone dekretami 
ministerialnymi. Zarobki te oddawna 
już zostały przekroczone. Oprócz nich 
bowiem robotnicy uzyskali dodatki 
tymczasowe i premie za produkcję. Po­
za tym zaś pracodawcy w gałęziach, 
w których trudno o pracowników, sa­
mi dobrowolnie płacą wyższe zarobki, 
od wyznaczonych urzędowo.

Kwartalne ankiety ministra Pracy 
obliczają, źe przekroczenie zarobków 
legalnych od stycznia 3946 r. wynosi­
ło przeciętnie dla płac na godzinę:

różnorodność zarobków rzeczywistych 
nie chce ich uznać za podstawę przy 
ogólnym uregulowaniu sprawy zarob­
kowej. Sprawę cen i zarobków zamie­
rza uregulować osobnymi dekretami. 
Prawdopodobnie, przed wydaniem de­
kretów, odbędą się nowe rozmowy z 
pracodawcami i przedstawicielami C. 
G.T. w celu uzgodnienia stanowiska 
wszystkich zainteresowanych stron.

A. P. Sucy en Brie. W sprawie wyjaz­
du ną tęreo okupacji amerykańskiej w Niem­
czech zwrócić się na adres: Commissariat 
aux Affaires Allęmandes, 2, rue Solfćrino,
Paris 7, 

I*  O. Raimbeaucourt.
(4295) 

.Narodowiec”

Styczeń 1946 
Kwiecień . . 
Lipiec . . । 
Październik 
Styczeń 1947 
Kwiecień . .

13
18
26
14
18
22

proc, 
proc, 
proc, 
proc, 
proc, 
proc.

zderzenia wyrzuceni zostali na szyny 
wajowe, ponosząc śmierć na miejscu.

Wykryto poważną aferę
Gdynia. — Jeden z aspirantów 

morskiej,’ obserwując od dłuższego 
nadchodzące i wychodzące z portu

tram-

straży 
czasy 

Statki,
stwierdził, iż w porcie gdyńskim odbywa się 
zakrojony na większą skalę przemyt srebra 
z kraju oraz równoczesny przemyt skór «zla- 
chetnych do kraju, Poświęciwszy kilkanąśęie 
nocy żmudnym obserwacjom, aspirant ów 
ustalił, iż przemyt odbywa się pa statkach 
odbywającyęh rejsy między Finlandią a Pol­
ską.

Udało mu się na podstawie obserwacji wy­
kryć skład drogocennych skór lisów srebr­
nych 1 platynowych, Skóry zarekwirowano 
a winnego marynarza aresztowano. *Dalsze  
śledztwo w toku.

Częstochowa. — Onegdaj szybował po raz 
pierwszy nad Częstochową przydzielony 
Aeroklubowi Częstochowskiemu samolot ty-, 
pu „Piper”, pochodzący z demobilu amery­
kańskiego. Samolot został przyholowany z 
Bielska. Obecnie Aeroklub częstochowski dy­
sponuje dwoma maszynami, co umożliwi mu 
szkolenie większej ilości pilotów maszyno­
wych i szybowcowych.

Kalisz. — 654etni rolnik T. Hałęza zam, 
w Piwonicach zmarł nagle na polu podczas 
orania ścierniska.

Gniezno. —- W lesle Jelonek pod Gnieznem 
znaleziono zwłoki nieznahej kobiety, w wo­
dzie stawku na skraju lasu.

Przypuszcza się,’że śmierć nastąpiła wsku­
tek choroby podczas zbierania gałęzi w le- 
sie.

Poznań. « Poznański Cech Piekarski ob­
chodził w dniu św. Anny swe doroczne świę­
to cechowe.

Jest bardzo prawdopodobne, że po­
wyższy odsetek jest w rzeczywistości 
jeszczo wyższy. Nie jest bowiem wy­
kluczone, że nie wszystkie dodatki za­
deklarowano przeprowadzającym an­
kietę. Poza tym zestawienie nie uwzglę 
dnia premij od produkcji, które noto­
wane są osobno. Nadwyżki zarob­
ków rzeczywistych nad legalnymi by­
łyby wówczas jeszcze wyższe.

Prócz tego, wyżej podane liczby sta­
nowią jedynie ogólne przeciętne. Nad­
wyżki różnią się zależnie od przemy­
słów i zawodów i nieraz są bardzo 
znaczne, jak to wykazuje niżej podana 
tabela, podająca odsetek przekrocze­
nia płac legalnych na godzinę w po­
szczególnych zawodach w stosunku 
do zarobków7 legalnych, obowiązują­
cych 1. stycznia 1947. (Przeciętne dla

księgarni nie prowadzi. Książkę o którą cho­
dzi nabędzie Pan zapewne w jednej z księ­
garń, ogłaszających się w naszym piśmie.

(4296)
M. C. Helfedange. — Zapytanie prosimy 

skierować do jednej z księgarń, ogłaszają­
cych się w „Narodowcu”. (4297)

L. G. Vltry. — Posiadanie obywatelstwa 
francuskiego nie uprawnia dzieci automatycz­
nie do zniżki kolejowej. Przysługuje w ra­
mach ogólnych przepisów wszystkim dzie­
ciom, np. przy nabywaniu przez rodziców bi­
letów urlopowych, w razie wyjazdów grupo­
wych łtp. (4298)

W. Yonne. — Adresu tego nie znamy. 
Wskaże go Konsulat Generalny w Paryżu: 
Conaulat Gćnźral de Pologne, 31, rue Jean 
Goujon, Parta 8. (4299)

L. Z. Limoges. — Suma, którą Pan podaje 
wydaje się nam niewystarczająca. Wniosku­
jemy to z ogłoszeń w pismach francuskich. 
Może Pan jednak napisać do Związku Kup­
ców 1 Rzemieślników Polskich we Francji,
24, rue de la Gare. Lens (P. de O.) (4300)

Humor Krajowy

A wszystkiemu winna pchla
(Z warszawskiej sali sądowej na... wesoło)

— Jadziem sobl* 1 tym trajlusetn... Wesołe je­
steśmy. proszę sądu, jak ptąszki. bośmy przed­
tem udetawiali przez 6 godzin te opere „Pojawia-
cze pereł",

— Wszystko było dobrze, póki Antoś nie zła­
pał się ręka za ten drążek. który w każdym 
trajluaie jest w celu zachowania równowagi.

Trzyma sję Ąntoś z, a ten drążek i wid?l. że on 
alę, cholera, rusza. Uśmiecha aię Antoś i mówi 
do mnie: ..Słuchaj Alek*,  nabawimy aię".- Potem

i poeupęlem far-ęta w głowę, Cóllem ajiybko rękę 
i stoję, jak gdyby nic.

— A łysy -w proszę pądu — się odwraca 1 mó­
wi do .Antosia:

— Raz ścierpiałem, ale drugi raz nie przepues- 
ęeę tego i lu Antosią w tącjątę.

w- Antoś, jąko że był zą drygiem uderzeniem
niewinny, bp rąbłęm ja, wyjął drążek z zawfa. 

; sów i zamierzył się na łysego. Ten jednakowoż 
’ glą uchylił i Antoś z całej siły rąbnął w kape- 

— x ...--- ------ która akurat podawałapokazuie na jakiegoś łysegę gościa, który PFłed luna jalujś stars?ą panił, która akurat ppćawala 
nanil stojal i rzecze: ąbongmept konduktorowi. Niewiastą zbladła 1 Kuy,

— Patrz! Na głowie faceta tego eledz! pchła.
Musimy ^likwidować. I. prosxe sadu, jak za­
sunie tym drąśkiem w głowę tego łysego.., Tam­
ten sie za rmdrą ęzęść swego ciała zlapą|, odwra­
ca sie do naa i zły jak Mefisto, mówi:

■ Niechybnie to był śart, A Feluś na to:

ęzy ..Bandyci”!
My eheemy już nawalać z tra.jlu*lą,  ale pasaże­

rowie ujęli ale pfiarą pomyłki, i dawaj Słtyr- 
inować na nas.

—• I tak oskarżeń! pobili 11 pasażerów 1 stłu­
kli. 5 szyb i 3 żarówki w trolleybusie -- zapytałSzanownemu obywatelowi chęieli my prgy- sędzia 

sługę wyświadczyć i ęd niepowołanych bakteryj . 
uwolnić.

—. Jadałem, proszę sądu, dalej. W pewnej' _---- ... ,  - ... ------
chwili Antoś znów mówi: — Patrs — drań pchla Włoa i Aleksander Koaik powiedzieli, że wszygt- 
wciąż ięazczę chodsi. Patrzę 1 faktycznie pchla kiemu winna jest pchła 1, te oni chcleli wyświąd-

..„..A V..X 4-^

I — Tak-proszę ąqdu, musieliśmy się bronić.
! W ostatnim sławie dwaj oskarżeni: p. Antoni

siedzi. I e?yó tylko obywatelską przysługo. Sąd był jed-
— Teraz musiai ty gożęiowt przysługa wy- nąk Innego zdania 1 skazał obydwu panów na 

Świadczyć mówi Antoś. Wziąłem ręką za arątek I miesiąc aresztu.

•eoeeeeeaeeeeeeeeaeeeeee

Upał wielki, sloftce grsejf, 
Nawet chłodny wiatr nie wieje < 
IV ogrodzie wszystko marnieje!

Lecz 
l nie 
Lecs

1 nie

całej Francji.) 
Zawody

Przemysł żywnościowy 
Przem. chetoiczny 
Przem, gumowy 
Przem. papierniczy 
Drukarstwo 
Włókienniętwb 
Wyrób tkanin 
Przem. skórzany 
Przem. drzewny 
Metalurgia 
Obrabianie metali

Robotft|cy 
niewykwal, lureJif. spegj.

% % %
10 10 16
13 12 18
14 15 24
17 14 • 19
33 41 33
24 29 29
16 21 11
15 12 10
16 17 14
19 21 21
20 21 25

16 1? " 20Przeclętnle
Rząd, jak wiadomo, ze względu na

Polska wvpr.iua wysokogórska 
w Alpach francuskich

Chamonix. Przebywająca w Alpach
francuskich 10-osohowa wyprawa treningową 
wysokogórska Polskiego Towarzystwa Ta­
trzańskiego, miała zapoznać się z terenem 
działania i zaaklimatyzowania na dużych 
wysokościach ponad 4.000 m. Dokonano 
więc przejścia masywu Mont Blanc poprzez 
szczyty: Aiguille du Gouter 8.835 m., Dome 
du Gouter 4.327 m,: Mont BJano 4.807 m.:
Mont Maudit 4.468 m., Mopt Blanc 
4,248 m.

du Tacul

Grupa: Ostrowski,*  Piotrowski, Siedlecki, 
Worwa dokonała przejścia grani Grandes 
Jorasses 4,113 m. Zaznacryć należy, że w-scho 
dnia grań tego szczytu (tzw. Arete des Hi- 
rondelles — grań Jaskółcza) uchodzi zs kla­
syczną drogę nadzwyczaj trudną.

Grupa Hajdukiewicz — Staszęl wyszła na 
Mont Blanc przez t. zw. „drogę” wiodącą 
przez nader trudną wschodnią ścianę.

Wyniki te wskazują, że alpiniści nasi, po­
zbawieni od czasu wybuchu, wojny dostępu 
do Alp nawiązują do najwyższych tradycyj 
przedwojennych wypraw i udowadniają, że 
ruch wysokogórski nie zamarł.

 •MM

l Przygody Kalała Pigułki ]

Ra falek jest uparty 
boi się spiekoty, 
bierze się do roboty!

prosząc o porady
podlewa wszystkie ogrody, 
Lece wpierw — lilie, wodne kwiaty!

10) (Ciąg dalszy)

S. W. Meaulne. — Polakom we Francji 
dotychczaą prawa do odszkodowań wojen­
nych nie przyznano. O obowiązku zgłaszania 
się do urzędu francuskiego donosiliśmy w 
„Narodowcu”. Wprawdzie wyznaczony przez 
władze francuskie termin już upłynął, mimo 
to niech Pan wyśle ten aam wykaz poniesio­
nych strat, jaki dostarczył Pan Konsulatowi. 
Z chwilą zawarcia między Polską a Francją 
umowy w sprawie odszkodowań za straty 
materialne, poniesione przez Polaków we 
Francji w czasie wojny, ogłosimy o tym w
.Narodowcu”, (4S01)

Stefan P, Cuvron. — Obywatelom polskim 
we Francji dotychczas nie przyznano prawa 
dp odszkodowań wojennych za straty mate­
rialne. Cierpliwości i nie tracić nadziej!.

(4302)1
Stefan M Degueur, — Do: Qomiasariat 

wux Affaires Allemandes, 2, rue Solferlno, 
Parts 7, najlepiej pisać po francusku. (4303)'

H. P. Putangei. — Garniec ss 4 1., kwarta 
a 1 litrowi. Ostatnia naswa, o której wyja­
śnienie Pan prosi, jest nieczytelna. (4304)i

IHitil lekarski

—. Zupełnie możliwe, bo powiedzia­
ła. Pułkownikowa zgłupiała i w bek! 
Nie dlatego, żeby uwierzyła Lali, tylko 
ona dla Tadka dałaby się powiesić. 
No a jego sprawa była w ogóle bez­
nadziejna. Więc Otrzębska płacze a 
Lala nic tylko spokojnie mówi: „Niech 
pani nie płacze. Brat może być wolny 
za dwa dni .tylko proszę mi podać da­
ne. Wprawdzie pani nie jest tego zda­
nia, ale mnie się wydawało, że tworzy­
my jedną wspólną rodzinę wojskową i 
wszyscy członkowie winni sobie poma­
gać, Tylko żeby komuś dzisiaj pomóc, 
trzeba mieć odpowiednie kontakty. 
Lecz cóż, panie zrobiły ze mnie ścierkę 
niemiecką. Pozostawiam to waszym su 
mieniom i waszej reklamowanej ucz­
ciwości. Tymczasem proszę o dane, bo 
sprawa jest paląca".

— Boże, ależ to niemożliwe!
— Tak sądziła i pułkownikowa. W 

oszołomieniu dała personalia Tadka i 
Lala wyszła bez słowa pożegnania. 
Dzisiaj Tadek wrócił do domu. Wpraw 
dzie będzie chyba kaleką na całe życie, 
ale jest w domu. Właśnie mieliśmy iść 
dzisiaj do Ciebie, aby ci o tym donieść.

tencjonalnie powiedział Stefan. — Nie kall na Tadka pod domem. O dwuna-
rozrzewniajcie się jednak zbytnio nad 
Lalą, bo spłuczecie puder z pięknych
twarzyczek.

— Nie przesadzajmy — odpowie­
działa mu Nina.

— Co do czego? — zapytał.
— Co do kobiet, Czasem i mężczyz­

ny nie można dostatecznie poznać.
—. Tak? Zdawało mi się, Ninko, że 

uchodzisz za wybitnego znawcę dusz 
męskich,

— Nie kłóćcie się! — zgromiła ich 
Jaga — Lepiej powiedzcie co Otrzęb- 
ska ma zamiar zrobić z Tadkiem? Prze 
cięż on nie może pozostać w domu.

— Właśnie w tym celu chciałam się 
z tobą zobaczyć. Musisz pogadać z

stej ma być gotów. Jeśli nie będzie 
mógł sam iść, to przyjdą w niemiec-

pułkownikową. Obawiam się, że ich 
mieszkanie jest w tej chwili pod ob- 

— Naprawdę jestem oszołomiona. Z serwacją. Ponieważ ty często bywałaś 
tego wynikałoby, że wszystkie pomyli- u niej, więc i dzisiaj nie zwrócisz na 

yśmy się co do Lali. siebie specjalnych podejrzeń idąc z wi-yśmy się co do Lali. : _ . v
— Nigdy nie poznasz kobiety — sen-| zytą, Jutro w nocy chłopcy będą cze-

kich mundurach i wyniosą go do auta.
Mówiąc to Nina spod oka obserwo­

wała Stefana przysłuchującego się o- 
bojętnie wszystkiemu co mówiły. Mia­
ła w tym swój cel, powierzając Jadze 
tę delikatną misję w jego obecności. Do 
dzisiejszego dnia nie mogła zapomnieć, 
że dwa tygodnie temu znalazła pisto­
let w bucie Stefana. Dziś miała być 
właśnie generalna próba.

Dobrze, pójdę do pułkownikowej 
zaraz po południu — zgodziła się Ja­
ga — Ale co będzie dalej z Lalą? Czy 
pułkownikowa widziała się z nią po wy 
puszczeniu Tadka?

— Nie wiem, czy pułkownikowa wi­
działa się z nią, czy nie. Nie wiem tak­
że, co myśleć o Lali. A może ty nam 
powiesz swoje zdanie, Stefku?

Stefan roześmiał się i zapalając pa­
pierosa wesoło powiedział:

— Czy chodzi ci o Lalę, pułkowniko­
wą, czy o was?

— Myślałam o Lali, ale jeśli możesz 
powiedzieć nam coś o nas wszystkich, 
to będziemy ci bardzo zobowiązane — 
odpowiedziała Nina.

— Dobrze, z prawdziwą przyjemno­
ścią, bo dzisiaj rzadko można ludziom 
mówić prawdę w oczy, nie narażając 
się na afronty czy Pawiak. Jeśli cho­
dzi o Lalę, to każdy ęzłowiek mający 
olej w głowie, nie robiłby jej w tej sy-
tuacji afrontów. Na to wszystko bę­
dzie dużo czasu i okazji.,, później. Puł­
kownikowa przy swym i swego męża
stanowisku nie jest dyplomatką, a ty, 
Ninko, jesteś głupiutką gąską zasłu­
gującą na to samo, co Lala!

— Dlaczego?! Powiedziałeś albo za 
dużo ,albo za mało! — zimno odezwa­
ła się Nina.

— Lepiej nie włazić w cudze buty 
— roześmiał się Stefan. — Powiedzia­
łem ci to, co chciałaś wiedzieć, i daj 
mi, skarbie, święty spokój.

— Wiesz...! Ale zapomniałeś wyra­
zić swą opinię o Jadze! Czy też ten­
dencyjnie ją pominąłeś?!

—• Dajmy Jadze spokój i w ogóle 
temu wszystkiemu. A oto i przedmiot 
waszego zainteresowania!

Cała trójka spojrzała na Lalę wcho­
dzącą do szatni „Marleny”.

(Ciąg dalszy nastąp!)

Choroby sezonowe w okresie letnim : 
Angina i Heine Medina

Są choroby zakaźne, które właśnie w mie­
siącach letnich potrafią ludziom dokuczyć. 
Są to przede wszystkim Anginy, te zwykłe, z 
odróżnieniem od błoniczych (dyfterycznych); 
przebiegające z gorączką do 40 stopni O. Po­
wodują je nie tylko zimne napoję 1 lody, spo­
żywane podczas upałów zbyt łapczywie, ale 
przede wszystkim zarazki ropetwórcze, wy­
jątkowo odporne na działanie suchego powie­
trza, a mnożące się masowo w kurzu ulicz­
nym,

Jeszcze ciekawszym jest w bieżącym sezo­
nie choroba Heine - Medina, która pojawiła 
się w szeregu krajów.

Brama wejściowa dla tych zarazków, jak 
i przy grypie, jest błona śluzowa, nosa i gar­
dła lub przewodu pokarmowego, a i przebieg 
choroby jest również bardzo podobny do 
zwykłej grypy.

Każdy jednak wypadek podobnego zacho­
rowania u małego dziecka w ciepłej porze ro­
ku powinien budzić podejrzenie. A tym bar­
dziej, jeżeli do „grypy” dołącza się objawy 
mózgowe, jak senność, sztywność karku i 
grzbietu, oraz przeczuleń skóry i mięśni, któ­
re są -powodowane przez zajęcie przednich 
rogów rdzenia.

Wtedy należy niezwłocznie skierować cho­
rego do najbliższego szpitala dziecięcego, a- 
by zapobiec wystąpieniu II. okresu choroby, 
czyli porażenia, rozpoczynającego się od lek­
kiego niedowładu nóg, rąk i mięśni grzbieto­
wych.

W trzecim okresie trwającym 1 do 1 i pół 
roku następuje cofanię się porażeń, niestety 
nie całkowicie 1 nareszcie w IV okresie pozo­
stałe w porażeniu kończyny, lub tylko grupy 
mięśniowe, ulegają zanikowi, dziecko pozo- 
staje kaleką na całe życie (jak np. śp. pre­
zydent Roosevelt).

W jednej z odmian tej choroby spostrzega 
się porażenie nerwu twarzowego z zaburze­
niami mowy, a w drugiej (choroba Landry) 
poprzez zanik całego rdzenia 1 opuszki, spra­
wa kończy się przez porażenie serca 1 odde­
chu. ,

Przeciwko tej chorobie stosowana jest su­
rowica uodpornionych koni (najtańsza, ale 
też najsłabiej działająca), lub najlepiej świe­
żo pobrana surowica ozdrowieńców ludzkich.

Paraliż dziecięcy w Zagl. Saary 
i we francuskiej strefie 

okupacyjnej
W Zagłębiu Saary stwierdzono osiem wy­

padków paraliżu dziecięcego. Powzięte zosta­
ły zarządzenia, w celu zapobieżenia rozsze­
rzeniu się epidemii.

Granica między francuską strefą okupacyj­
ną w Niemczech a prowincją austriacką, 
Vorarlberg, została zamknięta dla osób nie 
podróżujących w sprawach służbowych. Za­
rządzenie to powzięte zostało wskutek sze­
rzenia się paraliżu dziecięcego w Austrii. 120 
wypadków tej choroby zanotowano tam o- 
statnlo w Voralbergu I ponad 400 w Tyrolu.

W strefie francuskiej zachorowało dotych­
czas na paraliż dziecięcy 96 osób, zwłasz­
cza w okolicy Offenburga i Moguncji.

L- 'HU.. MJUJWMW6iR2L» -l-—

WU.LtAM SZEKSPIR.

Do poezji i

X (SuOnet 6») ' #
Jak aennine fale d» merektegę hreegu. 
Tak do ewych kresów płyną nasze chwile: 
Nie m» przyetanko w tym mknącym ezeregu: 
Jedna przed drnge w równej d»iy eile.

Wizyatko, co wyszło te Iwłatlold łona, 
Dojrzewa, w blaskach coraa większych rolnie, 
Aż dzić promienie ciemna noc pokona, 
Cxaa swoje dary niszczy bezlitośnie.

Caae kos« swoje młode ścina kwiaty.
Czas bruzdy ryje na piękności czole, 
Cnda prayrody zmienia w swe obiaty. 
Żadne aie praed nim nie ostoi pole:

Pleśni Jednak, które stawie ciebie. 
Dłoń Jego krwawa w mrokach nie pogrzebie.
, (Przeloty! J, Kasprowicz).
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Dzień żołnierza i 14-lecie Kola Rezerwistów 
i byłych Wojskowych w Houdain

Koło Rezerwistów i b. Wojskowych w 
Houdain urządziło w dniu 15 bm. „Dzień żoł­
nierza" połączony z 14-letnią rocznicą 
istnienia Koła.

Uroczystość rozpoczęła się o godz. 11-ej 
mszą św. odprawioną przez ks. Zdebela, któ­
ry wygłosił podniosłe okolicznościowe kaza­
nie. Na mszy św. stawili się licznie członko­
wie Koła i delegacje Towarzystw miejsco­
wych ze sztandarami w liczbie 9-ciu.

Po południu uroczystość rozpoczęła się o 
godz. 16-ej na sali p. Pawłowskiego, zapeł­
nionej członkami Koła, ich rodzinami i za­
proszonymi gośćmi. Uroczystość otworzył 
prezes Kędziora witając przybyłych gości. 
Po uczczeniu przez obecnych pamięci pole­
głych żołnierzy polskich minutą milczenia, 
orkiestra odegrała polski hymn narodowy.

Na sali zauważyliśmy p/płk. Popelkę i 
Mjra Zubka, jako delegatów dcy Obozu zb. 
Nr. 3, prezesa Tow. Miejsc., delegata Okręgu 
Kół Rez. i b. Wojsk, i wreszcie prezeski i 
prezesów Tow. miejscowych.

SALLAUMINES. — Zebranie Weteranów Pracy 
Sekcji F. E. P. przy C.G.T. odbędzie się w czwar­
tek dnia 21 sierpnia br. w sali p. Janczaka o g. 
14.30. (Ważne sprawy z kongresu w Lens).

Zarząd.
AVION. — Związek K.M.K. zwołuje zebranie na 

dzień 21-go sierpnia br. o godz. 15-tej w sali 
Cafć Berthe (Dćdć). Zarząd.

Trzech kolejarzy włamało się 
do zaplombowanego wagonu

Bethune. — Trzech kolejarzy zostało zła­
panych na kradzieży różnych rzeczy znajdu­
jących się w załadowanym wagonie na sta­
cji Bully les Mines. Ponieważ wagon był za­
plombowany, złodzieje zrobili dziurę w 
drzwiach.

AUCHEL. — Dzieci szkoły polskiej w Auchel 
dziękują 'R. N. z Maries les Mines za zebraną 
składkę w czasie uroczystości „Manifestu Lipco­
wego", w sumie 772 fr. na szkołę polską, staropol 
Bkim „Bóg zapłać".

Dzieci ze szkoły polskiej w Auchel.
DECHY. —- Zarząd gniazda „Sokola" wyraża 

lak najserdeczniejsze podziękowanie wszystkim 
kupcom 1 przemysłowcom tak polskim jak i fran­
cuskim, za hojnie ofiarowane dary na rocznicę;

A. Skorupka, sekretarz.

23 rocznica K. S.
Klub sportowy „Rapid” z Ostricourt ob­

chodził w dniach 15 i 17 sierpnia br. swoją 
23 rocznicę istnienia. Historia „Rapida" jest 
tak ściśle związana z historią piłkarstwa 
polskiego na wychodztwie, że trudno byłoby 
rozdzielić te dwie sprawy. Można śmiało po­
wiedzieć że K.S. „Rapid" był kolebką pił­
karstwa polskiego we Francji. Z inicjatywy 
tego właśnie klubu powołano do życia 
P.Z.P.N. we Francji. Dwukrotny mistrz te­
go zgrupowania „Rapid” był czemś więcej 
aniżeli zwykłym klubem sportowym. W tej 
olbrzymiej kolonii polskiej jaką jest Ostri­
court, „Rapid" był komórką życia społecz­
nego na wychodztwie, a jego zasługi w krze­
wieniu polskości na terenie emigracji pol­
skiej we Francji są dzisiaj bezsporne. Pou­
czony organizacyjnie po uwolnieniu Francji 
z francuskim klubem „Rapid" z Oignies, za­
chowuje jako organizacja polska pełną au­
tonomię, a sprężysty zarząd z, prezesem Mu­
sielakiem na czele jest gwarancją dalszego 
świetnego rozwoju tego klubu.

Uroczystości, jubileuszowe rozpoczęły się 
Mszą św. w Kościele św. Józefa. W mszy 
tej ■wzięli udział poza Zarządem i członkami 
„Rapida", przedstawiciele Tow. żyw. Róż. 
oraz Dzieci Marii. Towarzystwa te przybyły 
ze sztandarami.

Po południu o godz. 15.45 nastąpiło na 
boisku „Rapida” spotkanie piłkarskie między 
drużyną jubilatów, a „Naprzodem" z Mon- 
tigny en Ostrevent. „Rapid" pokazał nie tyl­
ko grę stojącą na wysokim poziomie tech­
nicznym, ale nadto wykazał dużą ambicję i 
prawdziwie „sportowe serce" w grze. Wygrał 
on zasłużenie w stosunku 6:0.

Cała drużyna jubilatów zasługuje na po­
chwałę. Wśród gości wyróżnił się lewo-skrzy- 
dłowy Urbaniak.

O mistrzostwo P.Z.P.N.

Unia Pecquencourt — Wiktoria Barlin 
5—2

Wicher Houdain — Gwiazda Bully 4—3
W ramach 23 letniej rocznicy K. S. ..Wi­

cher" odbył się mecz przyjacielski między 
Wicher Houdain — Gwiazda Bully. Zwycięs­
two uzyskała drużyna jubilatów w stosunku

Pawlisiak zdobywa drugie miejsce
• w biegu Paryż — Nantes

Nantes — Wśród strasznego upału odbył 
się 386 kim. bieg kolarski na odcinku Paryż 
__Nantes. Zeszłoroczny zwycięzca tego bie­
gu Pawlisiak zajął drugie miejsce za Wło­
chem Malabroca. Na 30 zgłoszonych kola­
rzy tylko 17 wyruszyło ze startu. Panujące 
upały odstraszyły wielu doskonałych zawo­
dników. Pawlisiak, który znajdował się cały 
czas w czołowej grupie, nie wytrzymał alatu 
Włochów na finiszu i przyszedł na metę o 
jedną długość za zwycięzcą.

Bieg kolarski naokoło Szwajcarii
Bellizona. — W tegorocznym biegu dooko­

ła Szwajcarii na czoło wybijają się kolarze 
włoscy i belgijscy. Po drugim etapie prowa­
dzi Włoch Bartali. Pierwszy Francuz Coas- 
mat znajduje się dopiero na 18 miejscu.

Zwycięstwo Francji w spotkaniu 
lekkoatletycznym z Czechosłowacją 
Praga. — Lekkoatleci Francji pobili lek­

koatletów Czechosłowacji w stosunku 91 do

Francja uzyskała 10 zwycięstw, a Czecho­
słowacja tylko 6. .. .

Po tych zawodach 4 lekkoatletów fran­
cuskich zostało zaproszonych do Berna na 
wielkie zawody lekkoatletyczne z udziałem 
zawodników amerykańskich.

Czechosłowacja wyeliminowana 
z rozgrywek o puchar Davisa

Montreal. — Australia pobiła Czechosło­
wację w rozgrywkach tenisowych o puchar 
Davisa 4—1. Jedyne zwycięstwo Czechow 
zostało uzyskane przez Drobnego, który wy­
grał z Pails’em.

Sukces polskiej łuczniczki w Pradze
' Praga. —- W odbytych tutaj międzynaro­

dowych zawodach łuczniczych dla kobiet, 
piękny sukces odniosła Polka Kurkowsks 
Janina, znana polska łuczniczka, która już 
przed wojną rozsławiała imię Polski w tego 
rodzaju spotkaniach zagranicznych. ‘

Zwyciężyła ona obecnie 430 punktami 
przed Czeszką Marią Sokową i Angielką.

W dalszym ciągu programu sekretarz Ko­
ła R. i b. Wojsk, w Houdain p. Florczyk od­
czytał sprawozdanie z 14-letniej działalności 
Koła, poczem p. płk. Popelka złożył życzenia 
Kołu im. dcy Obozu zb. Nr. 3. Następnie je­
den z członków Koła odczytał krótki referat 
na temat zwycięstwa polskiego w dniu ló 
sierpnia 1920 r., poczem przedstawiciel Wyd. 
i Red. „Narodowca" złożył Kołu życzenia 
dalszej owocnej pracy. Z kolei nastąpiło wrę- 
wręczenie dyplomów honorowych Koła — 
członkom tegoż za udział w Ruchu Oporu.

Następnie Koło amatorskie z Houdain ode­
grało sztukę sceniczną p. t. „Za wolność i 
Ojczyznę", zbierając zasłużone oklaski. U- 
roczystość zakończyła się odśpiewaniem 
przez wszystkich obecnych roty M. Kono­
pnickiej „Nie rzucim ziemi...”

Wieczorem odbyła się ochocza zabawa ta­
neczna, która w miłym nastroju przecią­
gnęła się do rana.

Stop.

Trzy wypadki utopienia się 
koło Fortel

Przebywający na wakacjach w Boulogne 
16 letni Jan Lelong poszedł się kąpać zaled­
wie w godzinę po jedzeniu. Na skutek kur­
czu zatonął on w mgnieniu oka 1 chociaż, 
mimo tego że miejsce to było uważane za 
bardzo niebezpieczne, kilku świadków tego 
wypadku pośpieszyło mu na pomoc, jednak 
wysiłki ich były daremne i ciało nieszczęśli­
wego wydobyto dopiero w dwie godziny póź­
niej. Z drugiej strony również na skutek 
kurczu utopił się w miejscu niestrzeżonym 
31 letni Raymond Bouin. Mimo że Wyciągnię­
to go natychmiast na brzeg, to jednak wszel­
kie wysiłki przywrócenia go do życia były 
daremne.

Wreszcie trzeci wypadek w tym samym 
miejscu przytrafił się 70 letniemu Robertowi 
Palnset, który przechodząc wzdłuż falochro­
nu poślizgnął się prawdopodobnie i wpadł 
do wody. Pospieszono mu natychmiast z po­
mocą i wyciągnięto go ale w drodze do szpi­
tala nieszczęśliwy wyzionął ducha.

„Rapid” Ostricourt
Dalsze uroczystości odbyły się w sali p. 

Bohma.
Niestety na skutek upału oraz odbywają­

cych się w tym dniu uroczystości w Noeux 
les Mines i Aubigny au Bac, nie wiele osób 
przybyło na tę uroczystość.

Wśród zaproszonych gości widzieliśmy m. 
in. zastępcę Konsula Polskiego w Lille p. 
Larysza, reprezentanta Okręgu P.Z.P.N,, 
prezesa Levieux i innych.

Otwarcia uroczystości dokonał prezes klu­
bu p. Musielak. Po przywitaniu gości prze­
mawiali kolejno: Wicekonsul Polski z Lille, 
prezes francuski p. Levieux, delegat „Na­
rodowca", reprezentant Okręgu PJ2.P.N., re­
prezentant R.N., reprezentant Kom. Tow. 
Miejsc, oraz były kapitan P.Z.PJN. p. inż. 
Mielcarek. Wszyscy mówcy podkreślali ko­
nieczność zjednoczenia młodzieży sportowej 
oraz wzmocnienia przyjaźni polsko _ francu­
skiej. — Po przemówieniach nastąpiło, wrę­
czenie nagrody za największą ilość wprowa­
dzonych gości. Uzyskała ją Sekcja Polska 
C.G.T. w Ostricourt. Następnie z inicjatywy 
prezesa tej sekcji ofiarowano na rzecz klu­
bu 3.000 fr. Wice-konsul Polski z Lille dał 
1000 fr., Sekcja Polska C.G.T. 500 fr., p. 
Levieux 500 fr., p. Surma 500 fr. Kom. Tow. 
Miejsc. 500 fr. Prezes Musielak podziękował 
wszystkim ofiarodawcom poczem odśpiewano 
wspólnie hymn polski.

Wieczorem odbyła się zabawa taneczna; 
która przeciągnęła się do późnej nocy.

W niedzielę dnia 17 sierpnia br. odbyły 
się na boisku „Rapida” dalsze rozgrywki 
między zespołami 1-A i 1-B drużyny „Oiym- 
pique” Lewarde, a odpowiednimi zespołami 
drużyny jubilatów. Wieczorem odbyła się 
znowu zabawa taneczna.

łiiiniiiiiimiiiiLineiiiiiiiiiHii 
Tegoroczne mis­
trzostwo Francji 
w skokach z tram­
poliny zdobył Mu- 
linghausen. Tytuł 
ten uzyskał on już 
w zeszłym roku, a 
obecnie potwierdził 
jeszcze bardziej 
swoją wysoką kla­
sę. — Widzimy go 
tutaj w nienagan­
nym wykonaniu 
jednego ze skoków.

(New York Times

Z mistrzostw pływackich Polski
Bielsko. — Na tutejszym basenie pływac­

kim, należącym do jednych z najpiękniej­
szych tego rodzaju urządzeń w Polsce, od­
były się ostatnio mistrzostwa pływackie Pol­
ski. Jakkolwiek nie osiągnięto żadnych re­
welacyjnych wyników, to jednak klasa na­
szych pływaków i pływaczek była dość wy­
soka i uzyskane czasy w biegach należy u- 
ważać za bardzo dobre.

Podczas ostatniego dnia mistrzostw Pol­
ski, sztafeta pań gliwickiego Piasta zgłosiła 
próbę pobicia rekordu Polski w konkurencji 
4X100 m. stylem klasycznym. Próba ta mi­
mo fatalnych warunków, jakie towarzyszyły 
ostatniemu dniu mistrzostw, (ulewny deszcz 
i zimno), powiodła się całkowicie. Sztafeta 
Piasta w składzie: Nledzlelówna, Kolarówna 
Hulokówna i Kaletówna uzyskała czas 6,46,2 
min., który jest rekordem Polski.

Klasyfikacja końcowa w klasie mistrzow­
skiej jest następująca: 1. Piast Gliwice 172 
pkt., 2. BBTS Bielsko 169 pkt., 3. Polonia 
Bytom 122 pkt., 4. Pogoń Katowice 76 pkt. 
Dalsza kolejność: Warta 37 pkt., Cracovia 
19, HCP 18, Grom Gdynia 16, KSCO Ostro­
wiec 15, Siemianowiczanka 14, Zjednoczenie 
Zabrze 13, Astra Krotoszyn 1 Elektryczność 
Warszawa 9, San Poznań 8 1 AZS Łódź 3 pkt.

Verey jeszcze wciąż najlepszym 
polskim wioślarzem

Bydgoszcz. — Rozegrane na torze w Brdy­
ujściu, trzecie po wojnie wioślarskie mi­
strzostwa Polski, przyniosły w ogólnej punk­
tacji zwycięstwo Bydgoskiemu Towarzystwu 
Wioślarskiemu. W biegu jedynek nasz daw­
ny mistrz Europy Verey jest w dalszym 
ciągu bezkonkurencyjnym wioślarskim. Zwy­
ciężył oni tym razem i był najbardziej'o- 
klaskiwanym zawodnikiem tegorocznych re­
gat. -

Ziemniaki w chlebie •
Paryż. — Odbywają się tutaj obecnie 

doświadczenia i wypiekiem chleba z mąki, 
zawierającej pewną część ziemniaków. Sześć 
piekarń paryskich otrzymało już mąkę z do­
mieszką ziemniaków. Dwadzieścia dalszych 
otrzyma ją w przyszłym tygodniu. Chleb wy­
piekany z nowej mieszaniny, ma mieć przy­
jemny smak i długo zachowywa świeżość.

Czyżby wypadek cudownego 
uzdrowienia?

68-Ietnia kobieta sparaliżowana od roku 
zaczyna chodzić.

Molssac. — W maleńkim gaiku w Espis 
zjawiła się ostatnio na procesję ku czci Mat­
ki Boskiej, olbrzymia ilość wiernych. W wie­
czornych godzinach nastąpiło wielkie poru­
szenie wśród zebranego tłumu. Jedna z mo­
dlących się, 68-letnia wdowa nazwiskiem Du­
puy, którą przywieziono na tę procesję ze 
względu na to, iż miała ona sparaliżowane 
nogi, poczęła nagle chodzić. Wszystko wska­
zuje na to, że ma się do czynienia z cudow­
nym uzdrowieniem. Lekarz, który opieko­
wał się chorą, oświadczył, że miała ona no­
gi sparaliżowane i że nie było mowy o tym, 
aby mogła ona chodzić.

Sprzedawał bawełnę ,»na czarno”
Lille. — Dyrektor tkalni w Roubaix naz­

wiskiem Morel został aresztowany pod za­
rzutem sprzedawania na „czarno" wyrobów 
bawełnianych pochodzących z tamt. zakła­
dów.

Morderca pracownicy z Maisons - Laffitte 
aresztowany

Paryż. — Morderca młodej panny Landais 
pracowniczki przy naprawie pończoch w 
Maisons Laffitte został już aresztowany.

•Jest nim szesnastoletni Andrzej X... Młodo­
ciany zabójca wiedział, że panna Landais po­
siadała pewne oszczędności. Wpadł on na po­
mysł wysłania do niej listów z pogróżkami, 
żądając w nich początkowo przekazania pod 
wskazanym adresem sumy 30 tysięcy fran­
ków, a następnie podjęcia wszystkich pienię­
dzy. W jednym z listów pisze on: „Jeżeli 
nie podejmiesz swoich oszczędności z kasy to 
Twoi wrogowie uczynią to sami". Listy te 
podpisywał jako Pierrot le Fou. Zdjęta stra­
chem Landais podjęła swoje oszczędności z 
kasy, a kiedy powróciła do siebie, Andrzej 
X..., który już czekał na nią, rzucił się na 
swoją ofiarę, a zadusiwszy ją, zabrał dopiero 
co podjęte z kasy uciułane pieniądze robotni­
cy w sumie 58 tys. fr.. Policja przypuszcza­
ła początkowo, że morderstwa dokonał przy­
jaciel ofiary Charles Baudot, który pierwszy 
zauważył dokonane zabójstwo, ale znalezio­

Opancerzone samochody ciężarowe 
w służbie szmuglerów

Lille. — Strażnikom celnym z Quesnoy 
udało się nie dawno „zdobyć” na szmugle- 
rach opancerzony samochód ciężarowy. W 
toku przeprowadzonego śledztwa stwierdzo­
no, że samochód ten należał do międzynaro­
dowej bandy szmuglerów, która prowadzi 
swoją „robotę" na olbrzymią skalę i ma do 
swojej dyspozycji cały szereg opancerzonych 
wozów. Koło Vernon w dep. Eure, odkryto 
olbrzymi skład kawy i opon samochodowych 
pochodzenia belgijskiego. Pewien Belg naz­
wiskiem Haesbrouck był strażnikiem tego 
składu i równocześnie szefem grupy działa­
jącej w ramach tej olbrzymiej bandy szmu­
glerów. Dalsze śledztwo w toku.

Przemytnicy z pod Quesnoy 
aresztowani

Jak donosiliśmy ostatnio, na przejściu gra. 
nicznym koło Quesnoy, doszło do strzelaniny 
między strażnikami celnymi, a przemytni­
kami uciekającymi autem ciężarowym. Mi 
mo że przemytnikom tym udało się zbiec, to 
jednak na podstawie przeprowadzonych do­
chodzeń zostali oni odkryci i aresztowani. 
Są to Gossens Adolf i Vandervielde Jan. 
Przewozili oni tym samochodem 1000 kg. 
kawy oraz 52 opony z Belgii do Francji. Bę­
dą oni odpowiadać przed sądem nie tylko za 
przemyt, ale przede wszystkim za usiłowa- 
ne zabójstwo na osobach strażników.

Potworne morderstwo w Roubaix
Roubaix. — Na początku ub. tygodnia 

odkryto w Lille morderstwo popełnione na 
osobie 49-letniej kobiety nazwiskiem Labbe. 
W piątek odkryto w Roubaix podobne mor­
derstwo. Siostrzeniec 74-Ietniej Rose Dorion 
zaniepokojony nie dawaniem znaku życia 
przez swą ciotkę, otworzył jej mieszkanie i 
znalazł w nim ciało staruszki pławiące się 
w kałuży skrzepłej krwi.

Lekarz sądowy stwierdził, że śmierć na­
stąpiła kilka dni temu. Głowa ofiary nosiła 
rany pochodzące od uderzenia tępym narzę­
dziem. Nadto na szyi znajdowała się pętla. 
W całym mieszkaniu panował wielki niepo­
rządek 1 widać było że bandyta czy bandyci 
poszukiwali pieniędzy. Morderstwo to przy­
pomina bardzo zabójstwo z Lille 1 istnieje 
pewne przypuszczenie, że jest ono dziełem 
tej samej ręki.

Jeep rozbił się o mur domu
Valenciennes. — St. sierżant Dorson pro­

wadząc jeepa nie widział że droga nagle za­
kręca 1 w pełnej szybkości wjechał na znaj­
dujący się na zakręcie dom. Kierowca i znaj­
dujący się obok niego plut. Noury wyszli z 
wypadku bez szwanku, natomiast 3 pasaże­
rów znajdujących się w tyle poniosło więk­
sze lub mniejsze obrażenia i zostali wszyscy 
przewiezieni do szpitala w Valenciennes. Je­
den z nich nazwiskiem Mellignon zmarł 
wkrótce po tym.

Cyklista upadając przebił sobie brzuch 
kierownicą roweru

Bourbourg. — 9-letni Jean Vilain urządził 
sobie przejażdżkę rowerową na jednej z tut. 
dróg- Nadjeżdżający samochód zmusił chłop­
ca do skręcenia w bok, przy tym jednak 
przewrócił się on tak nieszczęśliwie, że kie­
rownica roweru wbiła mu się w brzuch. Prze­
wieziony natychmiast do szpitala, zmarł w 
24 godziny później.

Sprawy Inwalidów
Kolo Związku Inwalidów Wojennych R. P. w 

Paryżu 28, Bld. de Strasbourg Paryż 10. zawia­
damia wszystkich inwalidów wdów 1 sierot, że 
począwszy od dnia 12. sierpnia 1947 r. z powodu 
remontu lokalu, biuro zostało przeniesione 
do dnia 1. września br. do lokalu Towarzystwa 
Rzemieślników i Robotników Polskich 32, rue 
Basfroi Paryż 11., metro: Voltaire. Prosimy o po­
wiadomienie swoich znajomych in w.

Ponadto komunikujemy, że w dalszym ciągu 
wyda jemy papierosy. _ . . . „Za Żarzęd Koła Jagielowicx B.

Sprawy Inwalidów
Zarzad Główny Związku Inwalidów Wojennych 

R. P. z siedziba w Lens podaje niniejszym do 
wiadomości Inwalidom Wdowom 1 Sierotom, za­
mieszkałym w Barlin i okolicy, iż dary otrzyma­
ne z Misji Amerykańskiej dla Inwalidów, Wdów 
i Sierot zostały przekazane koledze Kaczmarkie- 
wieżowi Leonowi, celem rozdania takowych po­
między Inwalidami, wdowami i sierotami, wobec 
tego wszyscy zainteresowani winni się zgłosić po 
odbiór dó wyżej wymienionego.

Zarzad przekazał te dary na ręce tego kolegi 
ponieważ nikt inny nie raczył się zgłosić do Zw. 
po odbiór. Nadmieniamy, że każdy inwalida, wdo­
wa i sierota otrzyma swój dar w postaci 100 sztuk 
papierosów miesięcznie. Zarzad.

300 ton mąki jako podarunek * 
dla szpitali paryskich

(Foto: France Clichćs)
Paryi. — Gerty Archimdde, deputowana z Gua- 

delupy, przekazała dla szpitali paryskich 300 ton 
pięknej białej mąki pszenicznej jako dar miesz­
kańców swojej wyspy. W centralnej piekarni Po­
mocy Publ. Deputowana z Guadelupy kosztuje 
pierwszą białą bułeczkę wypieczoną z ofiarowanej 
przez swoich wyborców, mąki. Stojący obok poli­
cjant przygląda się temu z uśmiechem, myśląc, 
że kiedyś może taki właśnie chleb będzie dostęp­
ny dla wszystkich.

ne listy z podpisem Pierrot le Fou, pozwoli­
ły na szybkie wykrycie właściwego morder­
cy. Istnieją pewne przypuszczenia, że mor­
derca działał na rozkaz kogoś innego. Poli­
cja prowadzi dalsze dochodzenia w tej spra­
wie.

Samolot i radio w walce z szarańczą
Pojawienie się 

olbrzymiej ilości 
szarańczy w połu­
dniowych i połu­
dniowo _ zachod­
nich departamen­
tach Francji, zmu­
siło władze tamtej­
sze do użycia sa­
molotu i radia w 
walce z tą plagą. 
Przy pomocy lot­
nictwa rozpyla się 
obecnie płyn tru- 
jący ponad polami 
pokrytymi szarań­
czą. Ostatnio zno­
wu olbrzymia 

chmura tych owa­
dów pojawiła się 
między Salaunes i 
St. Hćldne (koło 
Bordeaux). Masa 
ta kierowała się 
ku oceanowi, prze­
latując na niskiej 
wysokości. Chmu­
ra ta była kilome­
trowej długości i 
tak gęsta, że unie­
możliwiła na pe­
wien czas jakikol­
wiek ruch na dro­
dze między tymi (New York Times Photo) 
dwoma miejscowościami.

Na śladzie międzynarodowej 
bandy fałszerzy dewiz

Paryż. — Już od dłuższego czasu policja 
tutejsza była na śladzie międzynarodowej 
bandy fałszerzy pieniędzy. Ostatnio, współ­
działając z amerykańską „Military Police", 
natknięto się na ślad handlarzy fałszywymi 
dolarami i t. zw. „travellers-czekami”. U 
pewnego Amerykanina nazwiskiem Stanley, 
zamieszkałego obecnie w Saint Cloud a po­
chodzącego ze Stanu Nowy Jork, znaleziono 
4 tys. fałszywych dolarów oraz 10 fałszy­
wych 100 dolarowych „travellers" - cze­
ków. Stanley tłumaczył się, że otrzymał je 
bd swego przyjaciela Korsykańczyka Gri­
maldi. Przeprowadzona rewizja u tego osta­
tniego dała ciekawe wyniki. Znaleziono tam 
7 tysięcy fałszywych dolarów oraz 1000 fun­
tów szterlingów tak fałszywych jak i praw­
dziwych. nadto prawdziwe funty egipskie 
oraz szereg innych obcych dewiz tak fał­
szywych jak i prawdziwych. W czasie śledz­
twa Grimaldi odmówił jakichkolwiek zez­
nań. Przypuszcza się, że 2 aresztowani han­
dlarze należą do olbrzymiej międzynarodo­
wej bandy fałszerzy pieniędzy, która ma 
swoje placówki rozsiane po wszystkich sto­
licach europejskich i amerykańskich.

Gen. Alattiichel na tymczasowej 
wolności

Paryż. — Gen. lotnictwa, Alamichel, in­
ternowany w więzieniu Cherche-Midi i oskar­
żony o współpracę z wrogiem, od 31. lipca 
odmawiał przyjmowania pokarmów. Genera­
ła, wielce osłabionego głodówką (stracił 16 
kg.), przewieziono ostatnio do szpitala Vil- 
lemain. Obecnie sędzia śledczy nakazał wy­
puszczenie oskarżonego na tymczasową wol­
ność.

Katastrofa samolotu akrobacyjnego
Orleans. — W czasie popisów lotniczych 

w Beaugency wydarzyła się na lotnisku ka­
tastrofa. Jeden z pilotów wykonywał lot „na 
plecach" na bardzo małej wysokości. Prze­
latując tuż nad zgromadzoną publicznością, 
samolot rozbił się prawie na środku lotniska. 
Pilot bardzo ciężko ranny, został przewie­
ziony natychmiast do szpitala.

Wykaz ofiar na oświatę Polskiego 
Zjednoczenia Katolickiego we Francji 

(ostatnia cześć listy).
Mondeville — Giberville 860 fr.: Libercourt 

(Bractwo Róż). 500; Oignies - Ostricourt (K.S. 
M.P.-M.) 500; Decazeville 315: Waziers Notre- 
Dame (K.S.M.P.-M.) 500; Montalaire i Plailly- 
Mortefontaine 750; Cognac 380: Tuluza (Zbiórka 
3. Maja) 1.350: La Ricamarie (Zbiórka, Tow. św. 
Barbary. Br. Róż. i K.S.M.P.-Ż.) 6.500; Lille-Rou­
baix (Zbiórka z okazji urocz. 3. Maja w Lille) 
10.620; Lille Roubaix (Wojsko polskie) 13.470; 
Lille Roubaix (Kolonia polska) 5 600; Bruay 
miasto (Bractwo Róż.) 2.255: Mericourt-Maroc 
1.520; Okręg VII P.Z.K. Loire St. Etienne, z kasy 
Okręgu (skarbnik: Fr. Boniecki) 5.000: Beaulieu 
(ks. dziekan Knapik) 3.350; Roche la Moliere 280; 
Firminy 670: Parafia St. Etienne (Ix>ire). (Ks. 
Babirecki Michal) Marais (składka w kościele) 
1.095; La Chana (składka w kościele 245; Soleił- 
Marais (Polska Liga Kat.) 500; Soleil-Marais (K. 
S.M.P.) 1.000; St. Etienne La Chana (K.S.M P.) 
500 St. Etienne Grand Coin (K.S.M.P.) 300; La 
Talaudiere 500; Grand Coin (Chór Moniuszko) 
1.305: St. Etienne (Koło Teatralne Trw. Kat.) 
250; Soleil-Marais (Bractwo Róż.) 700: Tuaudiere 
(Bractwo Róż.) 630; P. Cichowicz (Grand Coin) 
150; P. Grzesiak. W. 100; P. Kuriata A. 100; Wró­
blewski 100; Toms 100; Tomaszewski (La Chans) 
500; P. Karwala Jan 100; P. Hulał ka T. 50.

Razem: 212.176.80
Wszystkim ofiarodawcom za hojne datki ser­

deczne „Bóg zapłać".
Komisja Oświatowa Polsk. Zjed. Kat. we Francji.

Jeszcze wasza wątroba
Wasze niedomaganie w trawieniu, ociężałości, 

wzdęcia, zatwardzenie, biegunka, powodują Wam 
dużo trosk. Zdecyduicie się zażywać każdy wie­
czór pastylkę VICHYBOL. Vichybol pobudza wą­
trobę. ułatwia trawienie, reguluje kiszki; We 
wszystkich aptekach. — (Visa 816 P. 9884).

>. (17-st. H)

Eksporterzy belgijscy protestują 
przeciw wysokim opłatom wywozowym 

W ostatnich dniach Zjednoczenie belgij­
skie eksporterów i importerów skierowało 
się do Ministra, Handlu Zagranicznego, pro­
testując przeciw ostatnio uchwalonym wyso­
kim podatkom eksportowym właśnie w chwi­
li, kiedy producenci muszą czynić wielki wy­
siłek, aby odzyskać rynki zagraniczne utra­
cone przez lata ostatniej wojny4 Jeśli w 
pewnych wypadkach eksporterzy korzystają 
jeszcze z pewpych ulg „seller’s market" wo­
bec ciężkich warunków konkurencyjnych na 
rynkach zagranicznych, to w innych, silna 
rywalizacja sąsiadów opanowała już te ryn­
ki. Ceny przemysłowe są istotnie za wysokie 
i eksporterzy walczą, aby doprowadzić do 
pewnych transakcyj. W licznych wypadkach 
ostatnio uchwalone opłaty uniemożliwiają 
wywóz nadwyżki zagranicę, z wielką szkodą 
dla bilansu płatniczego.

Eksporterzy zwrócili się do ministerstwa 
z prośbą o zmniejszenie opłat w interesie 
podniesienia belgijskiego handlu zagranicz-

(Lii.)nego.

Podwyżka pensyj 
urzędników państwowych

Po przeprowadzonych rokowaniach Komi­
tetu Międzysyndykalnego urzędników z Ko­
mitetem Ministerialnym sytuacja mas urzę­
dniczych ulegnie znacznemu polepszeniu. 
Mianowicie przyznano podwyżkę za czas 
wstecz od 1. lipca br. w wysokości 17,5%, 
jednorazową wypłatę kwoty 630 fr. belg, w 
miesiącu sierpniu br., zwolnienie od podatku 
od dochodu w miesiącu wrześniu br.

Komitet Międzysyndykalny w tych wa­
runkach zobowiązuje się w imieniu persone­
lu urzędniczego pracować dalej w spokoju i 
porządku, oraz decyduje się na współpracę z 
Komitetem Ministerialnym, aby definitywnie 
zagadnienie płac było uregulowane w termi-
nie jak najkrótszym. (LU.)

Strzelali dla zabawy
Leodium. — Policja dokonała aresztowa­

nia dwóch naszych rodaków, którzy dla u- 
rozmaicenia i postraszenia osób znajdujących 
się w jednej kawiarni, oddali kilka strza­
łów rewolwerowych w ich kierunku, na szczę-: 
ście nie raniąc nikogo. Aresztowanymi są: 
Stefan Sawrulc 1 Władysław Gospodarek, za­
mieszkali przy ul. Gueldre 10, w Leodium. 
Za „wyczyny" czeka ich słuszna kara.

(Lii.)

Czy wstrzymanie dostawy prądu 
elektrycznego z Niemiec do Belgii? 
Jak dowiadujemy się ze źródeł niepotwier­

dzonych jeszcze przez władze belgijskie, pro­
wadzi się obecnie rozmowy między władzami 
belg, a władzami okupacyjnymi angielskimi, 
w sprawie wstrzymania w najbliższym 
czasie eksportu prądu elektrycznego do Bel­
gii. Rozmowy zostały rozpoczęte na prośbę 
władz niemieckich wobec braku prądu w 
strefie angielskiej, gdzie radykalne ograni­
czenia zostały wprowadzone w m. czerwcu

(Lii.)br.

73 pielgrzymka narodowa do Lourdes
W czasie od 21 do 25 sierpnia br. odbędzie 

się pod przewodnictwem Nuncjusza Apostol­
skiego w Paryżu J, Em. Roncalli, 73 piel­
grzymka narodowa do Lourdes. W piel­
grzymce tej wezmą udział dziesiątki tysięcy 
osób. Pociągi z różnych stroń Francji przy­
będą do Lourdes. Przewidziane są wielkie 
ceremonie, a w szczególności uroczysta Msza 
św. pontyfikalna o pokój dla całego świata.

Seria pożarów w dep. Sarthe
Alenęon. — W ciągu ostatnich 14 dni po­

wstało 6 pożarów w tut. okolicy. W czwar­
tek powstał pożar w zabudowaniach gospo­
darczych jednej z dużych ferm gminy An- 
cinnes. Zaalarmowana straż pożarna nie zdo­
łała ugasić pożaru, a jej akcja musiała się 
ograniczyć tylko do zabezpieczenia sąsied­
nich budynków.

Spłonął olbrzymi hangar w którym znaj­
dowały się tegoroczne zbiory. Spaliło się m. 
in. 300 kwintali pszenicy, 250 lęwintali jęcz­
mienia oraz 1000 kwintali owsa. Nadto sze­
reg maszyn rolniczych zostało zniszczonych.

Szkody oblicza się na przeszło 6 milionów 
fr. Istnieją dość poważne dane pozwalające 
na przypuszczenie, że pożar powstał przez 
podpalenie. Czyżby w takim wypadku i in­
ne wypadki pożaru, jakie miały ostatnio 
miejsce w tej okolicy były dziełem tej sa­
mej ręki zbrodniarza - podpalacza? Policja 
przeprowadza w tej sprawie dochodzenia. W 
każdym razie tamtejsi rolnicy żyją w wiel­
kiej obawie o swoje domostwa.

Pociąg najechał na samochód 
ciężarowy

Moulins. — Samochód ciężarowy transpor­
tujący jeńców niemieckich, został potrącony 
przez nadjeżdżający pociąg. Wypadek nastą­
pił na skrzyżowaniu drogi państwowej z to­
rem kolejowym koło Poudriere. Dziewięć o- 
sób, w tym 4 jeńców wojennych zostało ran­
nych. Samochód został zupełnie zniszczony.

Repatriacja do Polski
We wrześniu br. odchodzić będą z Południowej 

Francji (Okręgi Konsularne: Lyon, Tuluza i Mar­
sylia) ostatnie w tym roku transporty do kraju.

W związku z tym każdy repatriant winien sie 
stawić na wyznaczony pociąg, w przeciwnym ra­
zie narazi sie na niemożność wyjazdu w br. lub 
w najlepszym wypadku bedzie musiał przybyć na 
własny koezt do Paryża lub innej odległej miej­
scowości, skąd odejdą późniejsze transporty.

Wyjątek stanowią obywatele wracający do Kra­
ju wraz z inwentarzem żywym i martwym, któ­
rzy będą mogli jechać w miarę wygasania umów 
z właścicielami, at do późnej jesieni.

Obywatele, którzy byli wyznaczeni na wiosen­
ne transporty, a pragną wyjechać we wrześniu 
winni niezwłocznie złożyć podanie do Sekretariatu 
Komisji Mieszanej 1, Place Fontenoy, Paris VII.

Sekretariat Polsko-Franc. Komisji dla epr. rep.

Zabity piorunem w czasie burzy
Montluęon. Jest rzeczą powszechnie

znaną, że nie należy w czasie burzy stawać 
pod wysokimi i samotnymi drzewami. Wy­
da je się że dwóch rolników z Vaux (Allier) 
nie wiedziało o tym gdyż właśnie pod takim 
drzewem schroniwszy się, ponieśli śmierć od 
pioruna.

Dwa nowe wypadki śmiertelne 
w Alpach

Chamonix. — Nowy 17 i 18 z kolei w tym 
roku śmiertelny wypadek w Alpach zanoto­
wano ostatnio w Chamonix. W czasie scho­
dzenia z Iglicy Wieży ekipa górska złożona 
z p. Baud oraz jego dwoje dzieci spadła do 
głębokiej przepaści. Dzieciom wprawdzie nic 
się nie stało, ale ojciec zmarł na skutek od­
niesionych w czasie upadku obrażeń.

Inny wypadek miał miejsce przy schodze­
niu z Iglicy Argentieres, Blok skalny, do 
którego była przymocowana lina, oderwał się 
powodując upadek w przepaść jednego z al- 
pistów nazwiskiem Ludwik Roger. Niesz­
częśliwy zabił się na miejscu na oczach swe­
go towarzysza wspinaczki ,

Ogień zniszczył 60 wartościowych 
obrazów

Strasburg. — W Muzeum zamku rodziny 
Roban’ów powstał pożar, który zniszczył 
całkowicie lub częściowo około 60 obrazów 
o wielkiej wartości.

Belgia eksportuje owoców za przeszło 
37 milionów franków belgijskich 

do Holandii, Francji i Anglii
Na ostatniej debacie parlamentarnej Mi­

nister Rolnictwa p. Orban podał do wiadomo­
ści wysokość przewidzianego wywozu owo­
ców i przetworów owocowych. Do Holandii 
Belgia wywiezie za 25 milionów fr. belg ; 
do Francji — za 25 milionów fr. belg, i do 
Anglii samego soku owocowego za 10 milio­
nów fr. belg. (Lii.)

Projekt taks eksportowych 
wywołuje zaniepokojenie 

sfer handlowych Luksemburga
Projekt belgijski wprowadzenia nowego 

podatku eksportowego — 1.200 milionów fr. 
belg, budzi poważne zaniepokojenie sfer eko­
nomicznych Luksemburga. W wypadku bo­
wiem uchwalenia taks wspólnych dla unii 
ekonomicznej Belgia — Luksemburg — Ho­
landia, eksport luksemburski będzie obarczo­
ny ciężarem tej taksy tak samo jak eksport 
belg. Ponieważ eksporterzy luksemburscy 
już obecnie ponoszą większe koszty trans­
portu 1 produkcji niż ich konkurenci belgij­
scy — nowy ciężar byłby dla nich katastro­
falny.

W wypadku zaś uchwalenia tegoż podatku 
tylko dla Belgii — zasada byłaby zastoso­
wana również wobec wywozu do Luksem­
burga, co miałoby wpływ na cenę i na sto­
pę życiową księstwa, gdyż duża część pro- 
duksów belg, jest sprzedawana księstwu 
Luksemburskiemu.

Władze luksemburskie uważają za rozwią­
zanie możliwe w duchu Unii Ekonomicz­
nej, uchwalenie podatku na wywóz z wyłą­
czeniem eksportu do Luksemburga. (LU.)

Wiadomości z HOLANDII
Produkcja węgla w Holandii

Według statystyki biura centralnego Ho­
landii, produkcja całkowita kopalń węgla w 
miesiącu lipcu br. osięgła cyfrę 891.434 ton, 
podczas gdy w czervrcu br. produkcja wynio­
sła 829.434 ton. (LU.)

Stopa życiowa w Holandii tylko 
o 22 proc, niższa, aniżeli przed wojną

Haga. — Ocenia się, że dzisiejsza stopa 
życiowa w Holandii wynosi 78 proc, swego 
poziomu z 1938 r.

Konsumpcja produktów żywnościowych 
spadła o 24 proc. Spożycie ryżu jest 8 razy 
mniejsze jak przed wojną, natomiast spo­
życie produktów mącznych jest czterokrot­
nie wyższe, aniżeli w 1938 r.
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5 TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY = 
= przy Sądzie Apelacyjnym =

Rue Jean Jaurćs 
MAKLES LES MINES (P. de C.) 

= Tłumaczenia : metryk do ślubu, natura- = 
ul iiiacji, rent i t d. (7-st.) ui
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Dnia 12. sierpnia 1947 r. zmarł po krót­
kich cierpieniach w szpitalu St. Antoine 
w Paryżu

śp. Tadeusz JAROSZ
urzędnik Banku P.K.O. - Oddział w Paryżu

Pogrzeb odbył się w sobotę, dnia 16. 
sierpnia br. Zwłoki śp. Tadeusza Jarosza 
spoczęły na cmentarzu w Thiais.

Cześć Jego Pamięci !
Dyrekcja i Personel

Banku Polska Kasa Opieki S.A.
Oddział w Paryżu 
Agencja w Lens

Paryż, w sierpniu 1&47. (2116)

Tlromacz przysięgły 
A ba. Prawa Uniwersytetu Poznańskiego 
(Doświadczony emigrant od 1924 we Franoji) 
Tłnmaczeoia: metryki — tiuby — । , i naturalizacje — affl-
davlty USA i Canada —- renty Inwalidz­
kie — pełnomocnictwa i dokumenty na 
Kraj — poszukiwanie 1 sprowadzanie oeób 
sprawy rozwodowe, sądowe, handlowe, rol­
nicze, Ministerstw. Prefektur, Konsulatów. 
Plszde z zaufaniem. Odpowiedź natychmiast

M. JAROSZY K
Traducteur Juró

59, Bid. Poniatowski, 59 — PARIS (12)^ 
(Metro: Porte Dorće) ”

.-Ogłoszenia drobne-,
o Wszelkie listy dotyczące ogłoszeń, •.ire- 

•ować. -Narodowiec". LENS (P. da CL).

■■■ ła egłoszeeia Bedakeja nie odpowiada.

o Na odpowiedź tub oa przekazanie kgto- 
azeń oa ogłoszenia, które ukazały sie pod 
numerem lecz bez adresu, załączyć należy do 
tietu tnaeaki, a na kopercie napisać oprócz 
adresu, pbdany numer ogłoszenia

MAŁŻEŃSTWO polskie, poszukuje zajęcia od 
zaraz jaka DOZORCY przy willi względnie dużej 
posiadłości. Referencje zapewnione. Zgłosz. do 
„Narodowca" pod nr. 2100.

Pracy poszukują
1 wiersz (około 50 liter) kosztuje t$ fr. 
Ogłoszenie (conajmniej 3 wiersze) 75 <r.

iimuiiiiHiłiiiiłtniiioiaMR

Poszukuję PRZEDSTAWICIELI piwa na okręgi 
Libercourt i Lens. Zgłusz, do „Narodowca" pod

Która z PANIEN, od lat 32 do 40 lub WDOWA 
z dzieckiem, pragnie mieć byt zabezpieczony i 
swoje miłe zacisze domowe, mech zgłosi się w 
charakterze GOSPODYNI do szlachetnego samot­
nego mężczyzny. Małżeństwo nie wvkluczone. •— 
Oferty do „Narodowca" pod nr. 2117.

UWAGA! Pod Warszawą w śród bo rowie sprze­
dam PLAC BUDOWLANY lub zamienię na rów­
nowartościowy we Francji. Pisać F.LRAD. 3 ruo 
Plumet, PARIS XV. Tel.: SUF- 10-14. (2108)

Leona ŁAWNICZAKA, który przebywał na in­
ternowaniu w Szwajcarii w obozie Rodels, poszu­
kuje celem nawiązania korespondencji: GAJDZIS- 
SK1 Karol, Ferme Pylly, LAILLY-EN VAL (Loi- 
ret>- (2110)
anprunene M. tś ‘.ł lal Ku osaj — u n. ts u 
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